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S rstów  października.
Zamieściliśmy ostatniemi dniami kilka ustę

pów z Palackiego pożegnania do narodu cze
skiego. Jest to jakby spowiedź grzesznej du
szy politycznej i akt skruchy publicznego czło
wieka, który bijąc się w piersi, woła do na
rodu czeskiego niby proroczym duchem: Nie 
macie innego wyboru, jak zostać prusakiem 
albo moskalem, bo dni Austryi policzone, a 
chociaż ja tego nie dożyję, ale stać się tak 
musi.

Palacki jako historyk, kreśląc odległe czasy, 
oceniał ze spokojem umysłu i krytycznie ludzi 
i wypadki; politycznym atoli jego czynom a 
więc i pismom nigdyśmy tych zalet nie przy 
znawali. I nie on pierwszy popada w ten błąd, 
że mu każdy szczegół obecności rośnie w o- 
czach w olbrzymi fakt dziejowy, gdy natomiast 
w historyi zmalałby skutkiem samej perspe 
ktywy czasu, do odpowiednich swojej wartości 
rozmiarów. W ten sposób Auerspergi, Giskry 
Herbsty wydają się mu tytanami, co góry na 
góry piętrzą, a nie dopieroż Andrassy! Pra
wda, że przepowiada ich upadek, zanim dosię
gną Olimpu, ale uchodzi przed nimi i rato
wać się radzi Czechom w objęciach Moskwy 
Tysiąc lat tylko bytu Węgrów: woła Palacki, 
więc mało co pozostaje im do życia, Niemcy 
zaś pójdą w służbę żydowską. Palacki jako 
potomek sekty „Braci czeskich“ zarwał wido
cznie trochę wróżbiarstwa....

Idea podziału Austryi między Prusy a Ro- 
syę jest bardzo naturalnym wynikiem kombi- 
nacyi opartej na polityce, która zatraciła sta
re tradycye Austryi unitarne i mniemała, że 
wzmocni monarchię centralizując ją w duchu 
nowoczesnych państw; bo wtedy dopiero, gdy 
pękły okowy metternichowskiego despotyzmu 
policyjnego, ludy w Austryi zaczęły się ru
szać i żyć próbowały o własnych siłach, a prze
konawszy się, że potrzebują się wesprzeć na 
cudzych barkach, oglądały się jedne na Pru 
sy, drugie na Rosyę, trzecie na Piemont albo na 
Francyę, jego protektora. Wprawdzie dawniej 
szemi są pierwsze ślady panslawizmu w Cze
chach, bo już wojnę polską r. 1831 nazywali 
Czesi wojną bratobójczą, ale Austrya była 
dla nich zawsze jeszcze macierzą , która wy
chować powinna syny swoje, aż te dorósłszy, 
usamowolnią się.

Od parlamentu frankfurckiego aż do osta  ̂
tnich zaborczych wojen pruskich, mieli Czesi 
wiele razy sposobność przekonać s ię , że im grozi 
od Niemiec zagłada. Wytężali też siły we 
wnętrzne, liczba patryotów co dzień rosła, 
narodowość rozwijała się i we własnym kraju

zdobywała codzień dobry kawał pola. W tej 
walce o. byt naród potężniał, bo odniemczał się. 
A czy mu panslawizm rosyjski dopomagał, czy 
go wspierał choćby wpływem polityki rządu 
letersburskiego ? Niech na to odpowie sojusz 
,osyi z Prusami niezachwiany niczem i niech 

odpowie wreszcie świeży zjazd berliński. Ow
szem, panslawizm szkodził Czechom. Ci bowiem, 
co jeszcze w Austryę wierzą, co się niemogą 
oswoić z wyrokiem przez Palackiego powtó
rzonym, nie śmią z całym rynsztunkiem przejść 
do obozu narodowego, gdzie dwojga się obawia- 
ą : przeniewierzyć się Austryi dla Rosyi i od
ąć kark pod jarzmo rosyjskie, w którem 

grozi im zagłada wolności, narodowości i re- 
igii. W r. 1863, kiedy ruch powstania pol

skiego zdawał się wskazywać siłę militarną, 
organizacyjną i polityczną, miała Polska li
cznych w krajach czeskich przyjaciół, bo re- 
irezentowała w ich oczach wolność i niepodle
głość, których Rosya Czechom dać nie może.

Obawa przed Niemcami mogłaby usprawie
dliwić Palackiego i jego wyznawców, bo lubo 
zawsze on uchodził za zwolennika, niemal za 
ajenta Rosyi, nie myślimy go obwiniać o wła
sny interes, o osobiste pobudki, i wierzymy, że 
;rwoga przed powodzią pruską kazała mu 
szukać zbawienia u Rosyi, gdy przestał wie
rzyć w opiekę i tarczę własnego rządu. Ale je
żeli garstka Czechów wśród okoliczności wca
le nie sprzyjających zdołała za naszych już cza
sów tyle w sobie rozwinąć patryotyzmu, ener
gii, tyle pracy zadać, aby wydobyć język z za- 
lomnienia, stworzyć literaturę, wreszcie roz- 
mdzić poczucie narodowe w masach ludu, od
zyskać stolicę już zniemczoną i'rozwinąć na 
szerokie rozmiary propagandę narodową na 
wet za granicami prowincyi swojej i dotrzeć aż 
do Węgier, a której to energii i pracy my za
zdrościć musimy patryotom czeskim, to nie 
mają Czesi potrzeby obawiać się zalewu pru
skiego , ale pod tym tylko warunkiem, że bro 
niąc swoich domowych bogów, bronić będą mo
narchii.

A jeżeli dziś w tej monarchii tak mało maj: 
wpływu, mniej, niż go mieli do niedawna, ko 
góż o to winić? W Radzie państwa inne zapada
łyby uchwały, na ławach ministeryalnycli inni 
zasiadaliby mężowie, w radzie korony inne od
zywałyby się głosy, gdyby Czesi niebyli opu
ścili Austryi wprzód jeszcze, nim Palacki ten 
napisał manifest. Dzisiejsza większość parla
mentarna i rządowa byłaby nietylko mniejszo
ścią', ale uchodziłaby tak dobrze za pruski 
ajencyę, jak dziś uchodzi za rosyjską ta zna
czna liczba ludzi politycznych w Czechach, Co 
się od wspólnych starań o dobro monarchii 
usunęli.

Dla czego Wielkopolanie w gorszeni sto
kroć położeniu w obec Niemiec niż Czesi, nie 
szukają w panslawizmie ratunku; dla czego 
Galicya broni się przed nim wszystkiemi siła
mi? Oto, bo żyje w nas idea narodowa, która

nie pozwala nam, mimo podziału między trzy 
państwa zaborcze, wyrzec się naszej tradycyi 
historycznej, naszej wiary, naszego języka i mi
łości wolności. Patryoci czescy, co umieli 
wskrzesić niemal zamarłą narodowość, silać 
ustali w połowie drogi, bo zamiast pracować 
dalej nad jej rozwojem, zamiast ją do udziel- 
ności ducha prowadzić, gotowi ją dziś zaprze
paścić i zdradzić, gotowi naród swój oddać 
w niewolę, chyba dla tego, żeby im Rosya 
pozwoliła wziąść odwet na Niemcach. Czyż 
;o jednak ma być zadaniem całego narodu? 
Ani moralność publiczna ani konieczność hi
storyczna nie przeznacza ich na mścicieli 
krzywd. A któż im wreszcie zaręczy, że taka 
misya powierzoną im będzie; kto im da pe
wność, ze Rosya nie poświęci ich Niemcom 
dla innych interesów, że nie okupi niemi po
zwolenia rozpostarcia się . na południe, że gdy
by miała się sprawdzić przepowiednia Palac- 
riego, czy Czechy zamiast zostać przednią stra
żą Rosyi w Europie, nie zostaną przeznaczone 
na okup przyjaźni Prus z Rosyą? Zjazd ber- 
Liński powinien ich był wreszcie otrząść ze 
złudzeń.

Nie przywięzywalibyśmy tak wielkiej wagi 
do słów czeskiego dziejopisa, rzuconych na 
lapicr w chwili zwątpienia, może pod wpły

wem znękania umysłu, który u kresu swojej 
działalności nie ujrzał ziszczenia swych ma
rzeń młodych, kiedy jeszcze z Jungmanem, 
Hanką i Kolarem układał plany wielkiej fede- 
racyi słowiańskiej od gór kruszcowych do Bał- 
kanu, co miała związać pokrewne ludy W 
edną potężną federacyę. Myśl federacyi prze
chodziła u Słowian austryackićh różne kształ 
,;y, aż zwątpiwszy o wcieleniu jej przez Au
stryę, zwrócili oczy ku Rosyi. Palacki jest 
ostatnim z tej plejady, która naród czeski po
wołała znowu do życia politycznego. Więc pilno 
mu a smutno, że się nie doczekał chwili upra
gnionej, aby Czechy zajęły w świecie stano
wisko, jakie im w marzeniach swoich nazna
czał. Przekazuje je więc następcom swoim, 
a jako środki ku temu zaleca: z Rosyą przeciw 
Niemcom i Madjarom. Czy już tak pilno 
Czechom, żeby po wiekach upadku odzyskać 
dawną czerstwość i siłę w ciągu jednego po
kolenia? Jeszcze praca w domu nieukończona, 
a już rwą się Czechy na zewnątrz, choćby 
im przyszło przyjąć rolę ciury szeregowego 
lub najemnego zaciężnika, nie mogąc jeszcze 
stanąć jako rycerze pod własną chorągwią. 
Pismo Palackiego jest wielkim politycznym 
błędem, bo odciąga naród od udzielnej myśli 
a namawia go do przeniewierstwa ojczyźnie

w skutek wezwania z inieyatywy p. Giilchera po
seł nasz na sejm krajowy p. I  ranciszek S t r z y -  
g o w s k i  wyznanie swej wiary politycznej przed 
wyborcami składał. Nie chcąc się o niem rozpi 
sywać, napomknę tylko, że poseł nie czyni zaszczy
tu swemu polskiemu nazwisku; oświadczył się bo
wiem :

przeciw rezolucyi
„ konkurencyi drogowej 
„ ordynacyi wyborczej 

a za szkołami niemieckiemi w Białej 
(jakby tu  takowe w całem znaczeniu słowa z krzy
wdą polskich dzieci nie istniały), . .

za osobnym statutem dla miasta Białej, 
i zabezpośredniemi wyborami do Rady 

państwa.
Oświadczenie to , któremby się nawet i najżar

liwszy centralista nie rozczulił, przypadło także do 
smaku burmistrzowi Białej p. Seligerowi i tegoż 
mentorowi p. Gulcherowi, gdyż obaj zabierali głos 
i oświadczyli: że z zapatrywaniem szanownego po
sła zgadzają s ię , a pierwszy burmistrz uzasadnił 
to swoje przekonanie tern, że w Galicy i są rządy 
s z l a c h e c k i e  i k s i ę ż e  (Nb. burmistrz jest naj
żarliwszym protestantem i nieszlachcicem, nie mo
żna go przeto posądzić że mówił -pro dorno suaf); 
dalej, że rezolucyę galicyjską należy uważać za 
płaszczyk tych koteryj (szlachty i księży), służący 
do ukrycia dalej sięgających celów, a mianowicie 
do utworzenia Królestwa Polskiego i do oderwania 
Galicyi od Austryi; p. Gulcher zaś oświadczył, że 
w razie, gdyby kraj rezolucyę uzyskał, to wypada
łoby ponowne kroki o przyłączenie Białej do Za
chodniej Europy poczynić.

Podaję nagie te fakta, zostawiając komu innemu 
ich ocenienie.

KORESPONDENCI A „CZASU:1

Ulała 26 października.

Dnia 23 października zgromadziło się dwudzie
stu kilku wyborców w sali radnej Bialańskiej gdzie

L w ó w  27 października.

(E .)  Wśród ulewnego deszczu, w blasku zacho
dzącego słońca i dwóch prześlicznych tęcz, odby
to "się dzisiaj w ogrodzie strzeleckim bardzo m a
n n ic z e  , choć dość nieliczne zgromadzenie ludowe 
pod parasolami, urządzone przez Wydział klubu 
postępowego celem uchwalenia petycyi do Sejmu 
w sprawie szkół ludowych.

Przewodniczył prezes klubu postępowego Dr Z b y- 
s z e w s k i ,  który zająwszy trybunę, wezwał p. R o- 
m a n o w i c z a ,  stałego referenta klubu postępowe
go i wszystkich zgromadzeń ludowych, aby zdał 
sprawę z przedmiotu na porządku dziennym bę
dącego. , .

P. R o m a n o w i c z  powtórzył w krótkich sło
wach o ważności oświaty ludowej to , co już oć 
roku nasze dzienniki i mówcy narodowi przy ka
żdej sposobności powtarzają, a co zresztą dla zgro
madzenia ludowego mogło hyc nowością, w końcu 
zaś przedstawił do przyjęcia petycyę, przez towa
rzystwo pedagogiczne do Sejmu wystosowaną, tre
ści następującej:

„Wysoki Sejmie!
„Sprawa oświaty ludu w ostatnich czasach ży 

wiej nieco w kraju naszym, poruszona od lat kil
ku wyczekuje od Wysokiej Reprezentacyi kraju 
stanowczego załatwienia przez wydanie ustawy re
gulującej stosunki szkół ludowych.

„jak  dalece dotychczas obowiązujące przepisy 
są niedostateczne, dowodzi najlepiej dzisiejszy stan 
szkół ludowych. Póki przeszło 3000 gmin wiejskich 
nie posiada wcale szkół elementarnych, póki prze
szło pół miliona dzieci obowiązanych do szkoły 
nie uczęszcza, póki nauczyciele ludowi pobierają 
pensyę taką , że z niej wyżyć prawie niepodobna 
póty nie może być u nas mowy o prawdziwej o- 
świacie. A przecież bez niej niemożliwym jest wszelki

postęp pod względem narodowym, ekonomicznym 
t  społecznym, bez niej wykonywanie praw obywa
telskich ludowi przysłużających jest iluzorycznem, 
bez niej wreszcie samorząd gmin staje się — i stac 
się musi bezrządem.

„Że zaś gminy nasze wiejskie, na które dotych
czasowa ustawa prawie wyłącznie nałożyła obo
wiązek utrzymywania szkół ludowych, zbyt są u- 
bogie, aby obowiązkowi temu same sprostać mo- 
g:y, a zbyt mało czują potrzebę oświaty, ażeby 
dobrowolnie tak znaczny ciężar ponosić chciały, 
że dalej sprawa zaprowadzenia szkół we wszystkich 
gminach jest interesem już nie gminy samej ale 
kraju całego, — przeto koszta utrzymywania szkół 
ludowych ponosić winien kraj cały, z podatkow o- 
płacanych w równej mierze przez wszystkich opo-
latkowanych. ■ . ,

W imię przeto lepszej przyszłości, której bez 
oświaty ludu wiejskiego nie zdobędziemy nigdy, w 
imię najżywotniejszych interesów tego ludu bie
dnego i wyzyskiwanego, bo jest ciemnym i nie ma 
warunków swego rozwoju, w imię przyszłych po
koleń, w obec których my dzisiaj zaniedbaniem 
sprawy oświaty ludu ciężką zaciągamy winę, upra
szają podpisani: . . . .

„Raczy Wysoki Sejm jeszcze w ciągu bieżącej 
sesyi sprawę szkół ludowych jako najważniejszą i 
najnaglejszą. stanowczo załatwić uchwaleniem usta- 
wy w tym duchu, ab y :

1) każda gmina miała swoją szkołę ludową,
2) aby koszta utrzymywania szkół ludowych o- 

pędzano z podatków krajowych; .
3) aby uregulowuno płace nauczycieli ludowych 

w myśl ustawy z d. 14 maja 1869 oznaczając naj
niższą płacę na 300 z łr.“ .

Po nim zażądał głosu p. M a s ł o w s k i ,  notary usz 
z Nadworny, a zgadzając się w zupełności z treścią 
powyższej petycyi, wnosił dodatek, aby uproszono 
sejmu o rozpisanie podatku od zawieranych ma - 
żeństw, a mianowicie po 1 złr. od jednego Nad
mienił, iż w Galicyi według statystycznych dat ko
jarzy się corocznie około 50.000 małżeństw, a 
irzeto 50.000 złr, jakby znaleziono dla oświaty
udowej. , ,

Tu jakiś mówca z tłumu podmosł pytanie „ajaJc 
małżeństwo nie ma z czego ?“ Ta trudność jednak 
nie dała powodu do dyskusyi, natomiast wstąpił 
inny mówca na trybunę i w nosił, aby rozpisano 
podatek na tych, którzy chodzą do teatru , aby mia
nowicie piątą lub szóstą częsc b iletu , każdy y 
obowiązany dać na oświatę ludową.

Tu zabrał powtórnie głos p. R o m a n o w i c z  i 
wykazał niestosowność podnoszenia takich kwestyj 
w petycyi do sejmu; chodzi bowiem o to, aby sejm 
uchwalił podatek na szkoły ludowe, abyśmy mu 
okazali, że chcemy płacić. Jaki będzie podatek,-to
rzeczą sejmu. . .

Utrzymała się tedy osnowa petycyi towarzystwa 
pedagogicznego, póczem zgromadzeni powiększej 
części do nitki przemokli rozeszli się, uchwaliwszy 
poprzednio zawezwać wszystkie miasta galicyjskie do 
przyłączenia się do tej petycyi. ,

Wczoraj bardzo liczne grono słuchaczów, kole
gów i przyjaciół odprowadzało na dworzec kolei 
żelaznej odjeżdżającego do Pragi profesora Dra 
Ruffa, który żegnał się do łez rozrzewniony. Juz 
gdy pociąg ruszył pożegnała młodzież akademicka 
odjeżdżającego powszechnie lubionego profesora 
głośnym okrzykiem.

P e s z t  24 października.

(W .)  Delegacye zakończyły swoje obrady dziś 
wieczorem. Nie udało im się wszakże tego roku 
załatwić całkowicie swoje zadanie, bo oto kwestya 
dania indemnizacyi ministrowi wojny za nadwyżkę

Część literacko-artystyczna. 

P r z e g l ą d  d r a m a t y c z n y .

Trafem zeszły się na scenie naszej w ubiegłym 
tygodniu dwa utwory z różnych pochodzące epok, 
których bohaterkami są matki: Fiammina komedya. 
w 4 aktach przez Maria Ucliard i M atka występna 
czyli inny Tartufe  dramat w 5 aktach przez Beau- 
marchego.

Macierzyństwo nadaje kobiecie w życiu spółe- 
cznem jakby wyższe jakieś namaszczenie, uświęca 
jej zawód i czyni ją  przedmiotem poszanowania 
tam  nawet, gdzie dzikość obyczajów nie zdolną 
jest uczcić jej płci i zmierzyć całej wielkiej donio
słości jej powołania jako matki. Tern. bardziej też 
świat potępia wszelkie wyłamanie się kobiety z kar
bów obowiązku, jaki na nią wkłada sama natura, 
i oburza się więcej niż na wszelkie innego rodza
ju Występki, na brak uczucia w sercu matki dla 
własnego dziecięcia. To zerwanie najświętszych o- 
gniw, jakie łączą z sobą pokolenia, na szczęście 
nie często spotykane , a tak potworne, dostarcza 
scenie, która z wszelkich kombinacyj życia społe
cznego bierze dla siebie zarysy, nie jednego obrazu. 
Jednym z takich jest wspomniona komedya Fiam- 
mina odegrana w sobotę po długiej przerwie na 
scenie tutejszej, gdzie raz tylko i to przed lat 
przeszło dziesiątkiem była przedstawioną.

Fiammina jest sławną śpiewaczką. Oddaje rękę 
również sławnemu malarzowi Danielowi Lam bert, 
lecz po dwu latach z nim pożycia, tęskniąc za 
sławą i szerokim światem, opuszcza męża i dzie
cię w niemowlęctwie. Znalazłszy protektora w lor
dzie Dudley, który ją  otacza blaskiem bogactw i 
aureolą swego imienia (uchodzi bowiem za żonę 
lorda), upojona sławą artystki, zapomina o dzie
cięciu i mężu. Lat dwadzieścia wśród tego szału 
ujilvwa. Fiammina zawsze jest celem uwielbień 
młodzieży, talentem swoim budzi podziw, ciągłe 
roztargnienia nie zostawiają jej ani^ chwili aby 
wspomuieniem cofnąć się w przeszłość. Ale przy
padek zrządza, że przybywszy z lordem Dudley do

’aryża, spotyka w domu swoich znajomych mło
dzieńca, którego jęj przedstawiają jako Henryka 
jambert, syna sławnego malarza. Przez lat dwa

dzieścia uśpione sumienie budzi się nagle w matce, 
radaby rzucić się w jego objęcia, lecz wstrzymuje 
ją  bojaźń, że ją  odepchnie ten , którego ona ode
pchnęła.. . i ztąd wywiązują się pełne dramatyczno- 
ści sceny, których przebiegu nie będziemy powta
rzać, a które odegrane z całą wydatnością przez 
najznakomitszych naszych artystów, silne budziły 
wrażenie, odźwierciadlające się łzą w niejednem 
czulszem oku.

Komedya ta, którą raczej _ dramatem nazwacby 
można —• tyle bowiem mieści w sobie wzruszają
cych do głębi sytuacyj —- nie jest zapewne arcy
dziełem, ale daje talentom obszerne pole^ do po
pisu i wymaga do obsady głównych swych ról praw
dziwych talentów, jeżeli nie ma się stać przeciągłą 
ekspozycyą jednej i tej samej myśli, jak gdyby dla 
nadania jej tern większego nacisku. Wbrew przy
jętemu w dramatach zwyczajowi rozwiązanie taje
mnicy, które najczęściej w końcu dopiero się do
konywa, tu następuje już w pierwszym akcie_ i do
zwala widzom niemal odgadnąć dalszy rozwój sztu
ki. Widocznie nie chodziło autorowi o niespodzianki 
i budzenie ciekawości, lecz o odmalowanie jaskra- 
wemi farbami skutków lekkomyślności kobiety, któ
ra  jest matką, i owej kary moralnej, jaką ściąga 
na winowajczynię zaniedbanie najświętszego obo 
wiązku. . .

Po raz pierwszy w tym kursie widzieliśmy w kom 
plecie kremę naszej sceny, która przyczyniając się do 
blasku przedstawienia, urządzoną była z całym 
wykwintem mebli, dekoracyj i kwiatów. Wszystko 
to potęgowało złudzenie, a raczej prawdę, jaka 
występowała w grze artystów. Trudno bowiem tę 
prawdę dalej posunąć jak  w roli Fiamminy p. Hoff- 
manowa, która ukazawszy się na scenie rzęsistemi 
powitaną była oklaskami. Nie same słowa, któ- 
rvch wypowiedzenie pełne artystycznego poczucia, 
nadawało grze p. Hoffmanowej dramatyczną wybi- 
tność, ale spojrzenie, to jedno spojrzenie, jakie 
utkwiła w postaci pierwszy raz ujrzanego syna 
odmalowało całą głębię uczuć rozbudzonych w ser 
cu matki. Prześliczną była scena Fiammmy z hra 
biuą Barni, której rolę odegrała p. Majówna z go-

dnem swej znakomitej współzawodniczki zrozumie
niem sytuacyi.

P. Rychtera widzieliśmy poraź pierwszy w roli 
niemającej charakterystycznej oryginalności, a za
tem w roli, w której talent artysty cieśniejsze miał 
ramy. Trudno atoli było niepodziwiać tego spoko
ju a zarazem naturalności, jaka się objawiała w 
grze jego w scenach czysto konwersacyjnych, ró
wnie jak artystycznie odmierzonego zapału, w chwi
lach zetknięcia się z Fiamminą. Scena z Henry
kiem, w której wyjawia mu tajemnicę dotyczącą 
Fiamminy, była jednym z bardzo pięknych ustępów 
roli p. Rychtera, a Henryk w tej samej scenie, ja- 
coteż w scenie powtórnej z ojcem, dobrego znalazł 
reprezentanta w p. Terenkoczym. Wobec Fiammi
ny, chcąc oddać walkę uczuć, przechodził on je
dnak w bezgracyjną niemal bojaźliwość.

Jako lord Dudley p. Benda był w swoim żywio- 
m. Postać, ruchy i cały wyraz, znamionowały czło
wieka światowego, który w każdej sytuacyi zacho
wał właściwą dystynkcyę. P. Wolska w roli pani 
Duchateau i p. Eker w roli p. Duchateau dobrą 
i naturalną grą uzupełniali ogół tego z wielu wzglę
dów świetnego przedstawienia.

Zaledwośmy niezaniechali wspomnieć o p. Ra
wiczu w roli Sylwana i pannie Wolskiej w roli 
Laury, którzy ze wszech miar zasługują na wzmian- 
ię. Oboje są początkujący na scenie, lecz w oboj
gu widać zarody talentu. P. Rawicz wiele ma swo- 
jody, wiele naturalności w dykcyi (nieco tylko pro- 
wincyonalnie akcentowanej); mniemamy jednak, że 
za wiele gestykuluje, chociaż owa gestykulacya me 
jest bez gracyi; panna Wolska w niejednym ustę
pie swej roli dowiodła, że ją  dobrze pojmuje, brak 
jej jeszcze tylko-'pewnej jednolitości w grze.

Na przedstawieniu Fiamminy sala była przepeł 
nioną, a po zapuszczeniu kortyny rozlegała się od 
oklasków.

Przechodzimy do drugiej matki: M atki wystę
pnej czyli inny Tar tu ffe, odegranego we wtorek i 
czwartek dramatu w 5 aktach Beaumarchego, któ
ry dla sceny tutejszej przepolszczył niegdyś J.N a- 
rzymski. Dwie już tego samego autora słynne ko- 
medye: Cyrulik Sewilski i Wesele Figara przywła
szczyła sobie dawniej scena nasza. Wiadomo, że 
mają one obie tendencyą socyalno-polityczną i by

ły pośrednim niejako bodźcem do późniejszych 
strasznych wstrząśnień, jakie we krwi skąpały 
Francyę. M atka występna jest ostatnią częścią try
logii, niejako epilogiem uzupełniającym w tym sa
mym duchu doniosłość tendencyi, lecz w dużo 
słabszym od pierwszych zarysie. Sam tytuł jest 
nieusprawiedliwiony, jeżeli bowiem hrabina Alma- 
wiwa była występną, to raczej występek dotyczył 
żony niż matki, gdyż matką była cnotliwą i ko
chającą. .

Oryginalność dramatu tego jest nadto uszczu
ploną wplecieniem w kanwę jego postaci Tartuffa. 
Jest to bowiem jak sam tytuł mówi: Inny „Tar- 
tuffe“ niż Molierowski, i rzeczywiście jest innym 
pod tym względem, że jego obłuda nie sięga wy
żej nad sferę prostego oszustwa, lecz z drugiej 
strony jest on plagiatem żywcem od Moliera po
życzonym: tak samo bowiem wkrada się w zaufa
nie, tak samo stara się zagrabić majątek swego 
dobroczyńcy, tak samo zostaje zdemaskowanymi 
wypędzonym z domu. Ale jakaż jest jednak wyż
szość Moliera, pod względem oddania charakte
rów ! Tam każdy jest konsekwentnie tak im , jakim 
go autor chciał przedstawić, tu charaktery są po
łowiczne i chwiejne: występna matka nie jest w 
gruncie nawet występną żoną, będąc mimowolną 
ofiarą występku. lir. Almawiwa, ów mąż niby że
lazny, który mścić się chce za obrażony swój ho
nor , mięknie co chwila jak  wosk pod wpływem 
czulszego uczucia. Kiedy najgwałtowniejszą wybu
cha namiętnością odkrywszy lis t, który go prze
konywa że jest zdradzonym, powtarza_ „przecież 
nie musi być złą kobieta, co ten list pisała , to 
samo mówi następnie o jej uwodzicielu, a prze
cież mścić się zamierza. Mści się wreszcie czyniąc 
srogie wyrzuty żonie, lecz gdy ta mdleje, zapo
mina o zemście; przebacza jej i rozbudza się w 
nim nagle miłość do nienawidzonego długo przy 
właszczyciela swego nazwiska, którego uznaje na 
raz swoim dziedzicem. Sam Tartuffe jest tak nie 
typowo przedstawiony, że się prawie nie doznaje 
tego oburzenia, jakie wzniecać powinien człowiek 
którego się chce napiętnować. Prawdopodobnie po 
tomność dzisiejsza nie zbyt pochlebnie sądzi to 
dzieło autora Wesela F igara , kiedy zeszło ze sce
ny, podczas gdy się utrzymują na niej i zawsze

mile widywane bywają dwie pierwsze części trylo
gii. Wyborna tylko gra wielkich artystów mogłaby 
dramat ten utrzymać na scenie.

W dramatach salonowych, w których grają żyw
sze namiętności, wielkie jest niebezpieczeństwo dla 
artysty aby nie przekroczył granicy jaka dzieli 
w ogóle trajedyę od dramatu, aby oddał te namię
tności z przyzwoitą m iarą , a niepopadł w patety- 
czność. Koturn nie jest w żadnym razie właściwo
ścią takiego dramatu. Dla tego p. Leszczyński w lóli 
Almawiwy tym razem nie wywarł grą swoją tego 
wrażenia, jakiego spodziewaliśmy się po jego talen
cie, którego już parokrotnie złożył dowody. Trochę 
więcej spokoju, mniej dosadności w intonacyi głosu, 
byłyby rolę tę uczyniły naturalniejszą i bardziej 
irawdziwą. P. Cybulski w roli lartuffa popadał w 
przeciwną ostateczność; zbyteczna^ pieszczotliwoso 
w głosie zmniejszała dobre wrażenie gry jego, zre
sztą właściwie pojętej. P. Szymański jako Figaro 
„rai z werwą i dobrem zrozumieniem roli. Role 
robiece jak  p. Wolskiej (hrabina Almawiwa) p. Ben- 
c.owny (Florentyna), panny Kwiecińskiej_ (Zuzanna) 
>yły bardzo starannie oddane, a gra pierwszej na 
obu przedstawieniach pozyskała oklaski.

Wczoraj powtórzono po raz czwarty premiowaną 
operę ludową przez p. Ładnowskiego p. n. Skarby 
t upiory czyli trzecia część Krakowiaków^ z rnuzy- 
rą p. Hoffamanna. I  tym razem wszystkie miejsca 
od dołu aż do góry były zapełnione. Charaktery- 
stycznem jest , że na każdem z dotychczasowych 
irzedstawień zawsze te same ustępy muzyczne wy
wołują oklaski. Jest to dowód powszechnie uzna
wanej ich wartości a zarazem i popularności, okla
ski bowiem jak wiadomo wychodzą najczęściej od 
widzów, których uczucie porywa.

Teatr, który dotychczas uzupełniał się i organi
zował, dziś już stanął w gotowości do kampanii 
zimowej, spodziewać się przeto można, że dyrek- 
cya, która tyle dokłada starań, aby zeń uczynić 
nie tylko przybytek miłej rozrywki _ lecz _ i korzy
stnego dla publiczności przepędzenia wieczorów, 
niejednem ją  uraczy znakomitszem dziełem i że pu
bliczność nawzajem niewzgardzi tą  nęcącą biesiadą.
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w wydatkach 1870 na adm inistrację Pogranicza 
została  w zawieszeniu.

Donosiłem, że delegacya austryacka opierając się 
n a  tem, iż wotując sumę pauszalową mniemała, 
że m inister wojny, adm inistrujący Pograniczem, 
w razie deficytu wynajdzie w samem Pograniczu
źródła pokrycia takowego, że zatem dziś gdy te
źródła przeszły wraz z Pograniczem do Węgier,
W ęgry powinny i deficyt z 1870 roku pokryć, de
legacja  austryacka, mówię, była zdania, aby W ę
gry płaciły koszta Pogranicza za czas gdy ono do 
nich nie należało. W łaśnie aby nie uznać tej nie
bezpiecznej zasady, Węgrzy nie mogli się godzić 
na żaden wniosek pojednawczy, pomimo że o dro
bną sumę się rozchodziło.

Kwestya sta ła  się nader poważną, poważniejszą 
niż sądzić można z pozoru, bo sposobem swego 
argumentowania naciągniętego, pan H erbst i jego 
zwolennicy doprowadzili do tego, że nie mogła 
ona być zdecydowaną nawet głosowaniem wspól- 
nern, o przynależności krajów nie mogą decydować 
clełegacyo, o wydatkach jakie m ają ponosić _ po
szczególne kraje także nie delegacy om przystoi de 
cydować, ale parlamentom. D a tego na żaden spo 
sób przyjść nie mogło do głosowania wspólnego, 
chyba jedynie nad alternatywą, czy m inister woj
ny otrzymuje indemnitę, czy n ie; lecz delegowani 
austryacey właśnie nie tak  stawiali kwestyę. Tak 
więc widzicie, że pierwszorzędna trudność konsty
tucyjna wynurzyła się pod koniec sesyi, i ciężka 
kryzys kry ła  się pod formą skromnej i usprawie
dliwionej indemnizacyi dla m inistra wojny za prze
kroczenie pojedynczego ty tu łu  budżetu z 1870 r.

Węgrzy, którzy nie m ają pasyi popychania rze
czy do ostateczności, nie odkrywali całego znacze-

duchownych, służby kościelnej i nauczycieli wiej- onegdaj telegram , urzędowa Wiener Z tg  zamie- 
skich od pewnych podatków z domów i roli, co | ściła rzeczywiście wczoraj następujący
także w bieżącym tygodniu w izbie panów przyję- 
tem zostało. W ogóle jednak ustaw a obwodowa na
potyka na więcej trudności aniżeli się tego po 
czątkowo spodziewano a  Spenersche Z tg  uważa u 
kończenie jej za niemożliwe, jeżeli k 11 
sobiście w izbie panów się nie stawi 
popierać nie będzie. Jest to jedyny ( 
ona, który naszym junkrom  imponuje, 
mowy hr. Eulenburga odbijają się od nich bez 
skutku, jako nie mające siły energicznego przeko 
nania.

p a t e n t  c e s a r s k i  
z 25 października 1872 roku, 

odnoszący się do zwołania sejmów Czech, Dałma-

Eronika miejscowa i zagraniczna.
M r ł l l Ł Ó l ł '  28 października. Wczoraj wśród silnej 

I ulewy była burza z niezwykłemi o tej porze roku bły
skawicami i grzmotami.

Koncert wojskowy wczorajszy w sali hotelu Sa-1 menalnej postaci

do 15 b. m. 4447, z tych wyzdrowiało 2892, umarło 
1682 a 1003 pozostało w leczeniu. _

— S t r a t y  l i  (pow. Kohatyński) 23 października. 
Dziś powiła tutejsza włościanka żona Matwija O..., 

kobieta około 32 lat licząca, dziecię płci żeńskiej feno- 
silnie zbudowane, ma ono na głowie 

kształcie głów.

r a n c i s z e k  j o z e i  r z n y  wczoraj wieczorem przez uranów z meuinu ™ uhm uaiuso  -j .  - -
austryacki, król węgierski i czeski itd. ltd. Lwowa. H r. Alfred Potocki odjechał z Krakowa w so- być nieukształtowano oczy, n o s  i usta. u k o  p J

czynimy wiadom em :
Sejmy Czech, D alm acji, Galicyi i  Lodoineryi z

Amerykański spór graniczny czyli sprawa wyspy Krakowem Austryi Dolnej i Górnej, Salzburga, 
San Juan, której rozstrzygnięcie powierzonem zo- K t i  ^  Bukowiny, Moraw, Szlą-
stało cesarzowi Wilhelmowi, jak  o tem tylokrotnie ! G ra- ajicy Dolnych c y g a i j  spadł wraz z bel- omal nie popełniono dzieciobójstwa. Nadmienić tu ^
z dumą gazety niemieckie wspominały, zakończonym k i  ̂ oraz ^  Tryegtu z okręgiem, zwołane zo- L  ez nieostrożność. Powieziono go potłuczonego do pada, że z trojga dzieci tejże matki z P ^ ^ z e g  
został obecnie na korzyść Ameryki i granica ma i ^  na d 5 listopada 1872 r. do prawnych miejsc | Szpita,la. Iżeństwa dwoje młodszych miały na czaszkach podobnie
przechodzić przez cieśninę Haro. Rzecz się zaś

... nnnonh rrc\ nAmionłw rnłnnr»nn-r/af* .nm m  I .ma w ten sposób, że pomiędzy północno-zachodnim 
brzegiem stałego lądu amerykańskiego a  wyspą

Dan w Budzie 25 października 1872.
Franciszek Józef w. r.

Lwowa. n r. Anrea rowom oujownu z ™ I  . , , znnrfuv
botę do Wiednia, a Dr Zyblikiewicz przyjechał z Pesztu staje wiele z oprawy; nosa 1 Dziecie
w sobotę. dolna zaś i osobliwie niezwykłej wielkości. Dziecię

—  w ’ sobotę cieśla Jędrzej Chymko z Prądnika czer- żyje i zdrowe. Niełatwem było u s p o k o i ć  i-odzicow^i na
wowego robiąc na dachu przy domu pod L. 29 przy mówić matkę do podania niemowlęciu^ pier ^  _

łynów (fabryka cygar) spadł wraz z bel- omal nie
iżność. Powieziono go potłuczonego do I pada, że

I żeństwa
p. Abraham Ilochhaus zegarmisłrz na I narosci, 
i. 12 przytrzymał młodego chłopca, któ-1 —- B
rzedać dukata za 40 centów. Ukradł on jadącego r — -------  .»  . . , - zrabował

go pod L. 130 przy ulicy Kanonej lokajowi, u którego spoił go Wódką zaprawną pewnie W lotem  zrabowat 
mieszkał. | zrzucił do rowu i zabrał woz ikonie. Dosąazcuiy  ̂^

żeństwa dwoje młodszych miały na czaszkach podobnież
—  Wczoraj p. Abraham Ilochhaus zegarmisłrz na narości, które z wiekiem znikają.

I Stradomiu pod L. 12 przytrzymał młodego chłopca, któ- —  Było juz parę wypadków w. Ga^ c7 ’ m c ł i(£  
“ , -. - ,  . 1 . aro a70 i x «■ *• ry mu chciał sprzedać dukata za 40 centów. Ukradł on jadącego wozem przysiadł się jakiś nieznajomy c '

Vancouver należącą do Anglii, lezy pod^48 sze- A u e r s p e r g w .  r. L a s s e r w . r .  B a h n h a n s  w .r. d L 130 przy u]icy Kanonej lokajowi, u którego spoił go wódką zaprawną pewnie blekotem, zia '
rokosci północnej archipelag wysp z pomiędzy kto- g t r e m ^  bw r  Q l a s e r  w. r. U n g e r  w. r. ^eszkał z r z u c i ł  do rowu i z a b r a ł  wóz i konie. Posądzony c
p h  jest największą i najbogatszą San Juan, r o ^ c h lu m e c k  . r _ p r e t i s  w. r . H o r s t  w .r .  _  Dja naprawy uszkodzonego komina na „hotelu taką zbrodnię jakiś człowiek i osadzony pod s e zwem
ległosci m ająca 54 mil kwadr. ang. W ątpliw em | J .............................  1........................ 1 , •  j ............. latl™  r.ima,,™,- uciekł z aresztu, a tu właśnie donoszą
zaś było prawo posiadania tej wyspy z tego 
wodu, żę trak ta t z r. 1846 regulujący, granicę

t ł o ]  -  Niemal wszystkie dzienniki wiedeńskie dono- londyńskim* na Stradomiu urządzono ^ztow anie jak ^ o c y  im I r o d tm ^ d z y T z ? -
icę po- szą, że konfereneya ministrów W spławie bankó- się zdaje, niedokładnie, dzis bowiem^rano u ę ę > Łańcutem znaleziono chłopa zabitego. Snać,
er,k a ń . L e j  obrady swój. do- p rze ltaM , z d , - L  m.cow.1 sio »  sbtod.ism m , bo sp.s«b ? bida

skiemi, oznaczał ją  niedokładnie, prowadząc gra- nosi o tem  N. f r . Presse w liście z . . . .
nicę na zachód od 49° północnej szerokości aż do i co pisze ten dziennik: „D. 24 października ^jtlżjłali szczęśliwie lid bok
'  ,11 r r lr .1  n i n r o n i  r\ r l  e f o ł o r r n  I WlPP7nVDm e n i ó a !

między posiadłościami ańgielskiemi i amerykań- wej obrady swoje już ukończyła. S z c z e g ó l n i e j  do- ono w części ------ ' W ehodnie zdo-lże mocował
, > i  1  i  -  _ : . . i _ i ł v „ . i —„...„o.....; 1 at «, i,A.;0 ^ Pesztu. Oto ugodziła w rękę wyrobnika, gdy inni przecnoanie zao |ze^mocuwai

Iziernika jttż łali sZczęśl
rotokół obej- czeilstwo g
m.) o godz. z tem rusz

Pogłoski o mającej wychodzić z początkiem przy-12ej po południu podpisali go hr. Audrassy, książę I zany postro   .. -------- —- * - an -1 cUW kim zanrzeżony bvł
szłego roku gazecie konserwatywnej, organie partyi | Auersperg, bar. de Pretis, hr. Uonyay, Kerkapolyi | \ ^ drz£'Ta .. prze pr° J ‘ | i klacz kara ze źrebięciem łysem. Na wozie znajdowały się

lądu.

_           „ . odskoczyć. Większe niebezpie- wskazuje, że się bronił. Sprawca więc,

śr o d kiTcic ś n i ny, oddzielającej Vancouver od stałego | późno wieczorem spisano” i przyjęto protokół obej-1 czeństwo groblo. Pel iksowi oioło SI)” wSostu średniego" cliuderlawej twarzy, włosów

— i  r>wr,ołA m-ńr.7 st.raehn nie do- cliłouskim zaprzęzony był kon cisawy, n a p .  Sg

monarchiczno-narodowej, zdaje się mieć za sobą i Trefort, i przedłożyli go cesarzowi.
 .i— T i - —' b—  it-.  rs~'ł 1 Protokół ten jest k ró tk i; zawiera bez wstępu|nia tej sprawy, zgodzili się na odroczenie jej, sko- pewne prawdopodobieństwo, je że li. K reta  Zeiiung I  ̂ . .

ro sesye sejmowe w Austryi nie pozwalają delega-lu ie zechce odstąpić od tendencyj, jakie nieustannie j zaledwie trzy punkta w dwudziestu wierszac .
tom  austryackim  dłużej bawić w Peszcie (takie przeprowadzać się stara. N — ----------------------------------u , . . u  i . , ,  11,
je s t motywowanie odroczenia przez delegację au-1 pogłoski te  za zmyślone, 
stryacką) lecz rząd węgierski ostrzeżony uprzednie- dakcyi Gazety Krzyżowej, 
m i uchwałami delegacyi austryackiej w tej spra- nie opuści zasad raz przyjętych.

Z,mł Zw “ d o m u S u e la  Gletnera przy ulicy Wąskiej na I burnus sukienny makowy,' buty nowo kapeluszjsło 
Kazimierzu zwalił się w sobotę wieczór komin zbudo- wy. Opis osoby zbrodniarza odpowiada opisowi tego

- — • ■ • Vo VfnvTr nmlrnfl.ł 7. TilinaUOWV.
nowo urzędy

wie, wziął na siebie zobowiązanie sprawę tę z 
rządem  austryackim  załatwić, zanim ona przyjdzie 
do ponownej decyzyi przed delegacye.

Sprawa nie schodzi zatem z porządku dzienne
go, a  sofistyczne wywody i oszczędność nie w miej 
scu znowu zapędziły 
stronnictwa na dr gi
nie może pójść za nimi, _ ___ ______ ^ _________  „ „ . . ..
rzyły nie bardzo dogodną pozycyę. W szystkie o- niepodobna przyjąć żadnej dwuznaczności i p rzy -Ir. 1867.

■ ,  ■ •% m ■ •% • I /  1  * * I " 1 1 ____1 '  1______  T l  -  A 1 — , L u  .  I D i i n l r r

P a r y ż  23 października. 

* Wvbnrv niedzielne rozmaicie sa oceniane

Zbarażu 21 domów, 
I urząd podatkowy, stodoły probostwa gr. kat. i szpital

nipoav- y  . =  ' ^ ‘o d o J .o d .
1 J - - -  - ' tow ano dwóch arty lerzystów . Koledzy odbili ich  i  schro- b . m . zw łoki 15 letn iego  uczm a g im n a z ju  ,

wraz z nimi do koszar przy ulicy Grodzkiej, łąba, który się zastrzelił.

wym co do warunków przedłożenia przywileju, waż- chwili u siebie, 
i nego dla obu części m onarchii; rokowania te  prze- w

wym austryackim  w Wiedniu.
Punkt 2gi: Za pośrednictwem rządu austryackie-1 nili

wioczor
kat. lwowskiej

rzyły nie bardzo dogodną pozycyę. W szystkie o-1 niepodobna przyjąć żadnej dwuznaczności i p rzy -Ir. 1367. _ , I _  Łnnkowskiei: I a-o • mniemano/że w piwnicy znajdują się trzy wyro-
zmi’-i mówią, że konieczną je s t odmiana w ugru- znać należy zwycięstwo radykalistom. Dość jest po- Punkt 3ci: Komisye przez obadwa rządy czoiaj z aizy ę yp Chvrowie odcze- bnice

. i . ... . v  b  •  /. __ I lo n n n o n o  a o  wra-z 7. k n m isv a . ha.nkii m zv  tirzesuw am u wozow na  stacy i w u m o w ie  oucze Dnice. __

—  Dotychczas 28.000 osób oglądało w Wiedniu o-
X. Ludwiki brąz M a te jk i  „Stefan Batory. “

  W domu zawalonym w Wiedniu na Sehottenrmg,
nie znaleziono po odgrzebaniu gruzów nikogo zasypane-

3 Z 1 0 -  I W X AlLWUZi I J --------------------------- O * - - - 7  -  i rg - -  . I . , v , .  . 1 Jo  j i :  n ,.n o .j
krok pospolitą Thiersa oeromną poniosły s tra tę : i tak: niach rządu w sprawach wyznaniowych. .Otoż zda- pędziły, iż pomimo, ze strażnicy Maaii piogi

.  I 1  ^  , V. x ^ t t t .  11 I • _____     ^  I n  w  ar* i n  a ł  10 hiAOrnn.P.. m P Z flm  nie 110 Wy S ,  przecinały je b ie g le  niczem nie powstrzymane. | obchodząc bowiem ^

powaniu stronnictw parlam entu austryackiego i I równać 
w stosunku ich do rządu. Czy ta  odmiana możli- lutym 
wa? je s t to inne pytanie, którego nie można rozwią- się przekonać, 
zać opierając się li na doświadczeniach przeszło
ści; lecz tyle wydaje się pewnem, że pierwszy k ro L . Ł._ .r — -* —-  -—  -0------- „ A . - - - ,
wyraźny emancypacyi rządu z pod opieki starych] Cremieux otrzym ał 4542 w miejsce W iollermor z jn iem  autora owego artykułu, ustawy konfesyjne o -lsz
przywódzców ustawowierczych, byłby s p o t k a n y  l e w i c y  6721; Paris z lewicy otrzym ał 28480 w m iej-|bejm ow aó, m ają nie to lub owo wyznanie, lecz wy-IW._^ „  (,rr,żarp niebeznio-
wszędy, w całej Austryi, ze współczuciem; że n a -1 see de Belleroy z prawicy 75,368; Nioche z lewicy I znania wszystkie, tak  chrzescianskie, jak  mechrze- torego maszyms a 1 . stanie umknąć
wet w Czechach, w sferach narodowych, wielu pa- otrzymał 30,869 w miejsce margr. de Brindieu z |śc iańsk ie , i_mają_ stosunln tychżo uregulowuiG^o i l e | w nL w  usiało zdruzffo-

dom nowo wy- 
sobotę na Leo-

północno-zachodniej.
Majster murarski

tryotów zastauawia się , czy warto iść dalej 11a  prawicy
oślep za głosem zrozpaczonych teoretyków, którzy w
v/ polityce do tych dochodzą rezultatów ; o Pala-1 legitymista 
cky... w swym ostatnim  manifeście.

Mam radzieję, że w tej ostatniej m ateryi b ę d ę .  -a—. -----------  .
wkróce w możuości udzielić ciekawych szczegółów, dykalista otrzym ał 30,669 w miejsce Steinhel le - | sobie następnie pytanie: Jak  sobie wyobrazić ten|ostatnim  wozie pociągu
A teraz, pozwólcie zakończyć moje sprawozdania wica republikancka 20,425. ^

z prawicy 62,324; G erard z lewicy otrzym ał 36,617 może być mowa o usunięciu lub zniesieniu ustaw była z lekarzom, locz ten szczęściem me wiele miał 
w miejsce Lerouz środek lewicy 54,498; Meline ra- i instrukcyj z konkordatu wynikających. Zadawszy czynienia. Najdziwmejszem jest ocalenie hamowacza 
rl^halisła. n tr7.vmoł 30.669 w m ie isce  Rteinhr-1 le- sobie nasiennie Pvtanie: Jak  sobie wyobrazić ten ostatnim wozie pociągu, który me pomosł zaan

zamierzony nowy ustró j? odpowiada au tor: „Za- szwanku, choć miał na sobie podarte odzienie.

obliczył, było ich zaś kilkudziesiąt, oznajmił, co się świę
ci. Jakoż w kilka chwil potem runął trzechpiętrowy 
środek domu, przebiwszy sufity.

 W Wiedniu na Praterze stanie nowy teatr na 4 .tu u
 ________ na]osób, który ma być gotów na d. 1 maja 187o, bu ô

nie poniósł żadnego |wany z drzewa i żelaza, a przeznaczony na opeiy i
balety.

W Peszcie i Budzie wybuchła cholera, mianowi-
z powodu złej wody

zapadł d. 18 b. m. wy- 
Zygmutttowi Glattśtern z War

tej leży lmcyatywawodawczego.ani jej potępić.nają się pod obiecująccmi stosunkowo wróżbami.

dziła dalszemu szerzeniu się jego. Niestety!w celu uzyskania stopnia doktora teologu, rozwią
| zanie pytania, czy m a być wykształcenie dawane | dności to powiedzieć można; wielu bowiom przybyło | kurator wnosił uwa nua, więzieuw i odsie'dziany

ieniu I w seminaryum, czy na wydziałach, to m ają być bez wszelkich narzędzi _ do gaszenia,.podczas g d y J * / / /  P f ,  ^ , „ 1 ,  L i ; ™ ’ mn został’za wiezienie.

I S c r l i n  26 października.

(A .)  D r Reinkens, profesor teologii katolickiej wyobrażają. Oto m ała próbka pożyczona z K or
przy uniwertytecie wrocławskim, ekskoniunikowany I sarza:

OMioj lit* t u  v  j  j      ̂ 1 1 *  I l i
przybyło kurator wnosił dwa lata więzienia i wydalenie; sąd sna-

za oświadczenie się przeciw dogmatowi w atykań
skiemu, napisał list otwarty do biskupa rottem  
burskiego ~ 
prasę tutejszą 
z tego urn 
szej Gazecie 
przesłaną została 
remu.przeciwnicy 
większe znaczenie 
pominąwszy nawet 
niekorzystne światło na au to ra , iż je s t publiczną

„A wiec tak  jest, Rzeczpospolita w rozumieniu i w w uuiuujuuu, ™ “ “ 'jn  >’j  ̂  i „ ----------------------- „ . , r ,, , . .. ,,nei;li ./a wiezienie.
' znaczy tylko: usunięcie królew skości,|głów ne podstawy; na nich opiera sięi zasada: w zą - |in n i bezczynnie i obojętnie, zdała się tylko przypa- podjtetofcweni  ̂ vosyjskich śledziły

urzędowych raportów pojawiła się cholera od dawna fabrykacji obligów rosyjskich na 300 i 400 
m • w Obodówce, Palczyńcach i Kujdań- rubli. Temi dniami idąc za jakąś skazowką urzęclmcy 

w Sidorowie i Uwiśle w pow. zjechali do Ixelles, weszli do pewnego domu, zajmowa
ła wiosnę przez jednego z podejrzanych, który 
i obecnie trzymany jest w Austryi, skąd ma hyc 

belgijskim wydany, lecz po ścisłej rewizyi nic 
sędzia jednak śledczy przekonany, że

  są narządy do fabrykacyi, kazał rozbierać
część dachu obok muru, gdyż dostrzegł tam ja- 

■ znaleziono tam

naszem me

Według 
do 15 b

pow. Stanisławowskim ; następnie w Babińcacli, Kudryii  _ etylko więc po , -
tw ierdza swem wystąpieniem nadużycie, jakiego się | górą i wszędzie przewodzą. Po porażce tłóm aczą j ment. 
dopuszczono, publikując pismo biskupa Rottem - j ją  za wygraną, o której rnożua słowy Pyrhusa po- r>'„Patronat, co do swego uregulow

W tych dniach wydobyto przy moście pod Bercy 
którym znaleziono reszt-

tej sposobności, aby ponowić zaczepki] Od dni kilku o so 'y  należące do różnych m in i-] rozpisywanie

burskiego, o co kolega jego profesor Bauer- | wiedzieć; jeszcze jedno takie zwycięstwo a  w szyst-] przedmiotem publicznej dyskusyi 
band jeszcze w tych duiach się oburzał, ale naw et]ko  będzie stracone.^ ~ " ''" ł"
korzysta 
na I 
bow 
felemu 
skład

regulowania był już cach i Skale w pow. Borszczowskitn; w Cźerniłowie ru- przedziurawiony narząd nurka, w którym znaleziono 
syi. Z nim łączą się skhn, Zarudziu, Czernichowie, Cebrowie, Mikulińcach, ki zwłok ludzkich i puszkę blaszaną z papierami.
X-  Al • ’  i P /nciivJivwi a w  n o w . I ni AVOW t,VC,ll do WlGdzicUlO S10, rLQ Kripitclll lllZyillG l,| przepisy o obsadzaniu probostw, szczególniej zaś Baworowie, BerezowcSch wielkich i Czestyłowie w pow. 

ini- rozpisywanie konkursu. Ten ostatni, tak  jak  teraz Tarnopolskim; w Oknianacli, Niżniowio i Horyliładach

Z pa
pierów tych dowiedziano się, że kapitan inżynieryi Le
grand z armii loarskiej utrzymywał w ten sposób zwią- 

. Boliorodczań- j zki między Gambettą a oblężonym Paryżem. Zapewne 
Łoszniowie | wychylił się zawczasu z wody i kula pruska przedziu- 
pow. Zło- rawiła worek nurka i w ten sposób Legrand znalazł

Nowosiółce jazło- śmierć.
itowem T c a t l * .  We wtorek dnia 29 października (po raz 
Szwej-1 drugi): F iam m ina, komedya w 4ch aktach p. Mario 

Uchard z francuskiego..
Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 

pięknych w biskupim pałacu przy  ulicy Franciszkańskiej,
początkach swego zawodu I naczelnikiem nowego ministeryum, które będzie wy-1 znaniom co do dóbr kościelnych. Inną rzeczą jest | skim ; _w Koniuszkach królewskich, Komamie, Brzeźcu I otwarta' codziennie od godz. 11 ej do 4ej, J / 1/
ił, jak mu to przypomina | razem tej większości. (jednak sposób zarządu temi dobrami. Sposób ten, | i Nowej wsi w pow. Rudensknn; w Glinianach i £&-1 działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni pow..

przeważnie pochmurno; ter-

uznają Papieża za swego zwierzchnika. Dziwić się będziemy wyglądać przyszłego kierunku stronnictw 
jednak można dla czego profesor Reinkens w ystę-j Wcześnie można wyrokować, że najczynniejszym w 
puje dopiero teraz przeciw formie, k tóra  is tn iała  | dziele uformowania większości umiarkowanych b ę - |ją  funduszowi religij 
już przed Soborem watykańskim, a wtedy będąc dzie Kazimierz Perrier. Jeśli szczęśliwym jakim  tra - także rozstrzygniętą, 
profesorem teologii uważał ją  za zgodną ze swem fem zdoła tego dokonać, nie zawodnie zostanie on TTatonr» 
przekonaniem i nawet w ’ - --A U ! "  '~~3

wo przekonywania się o ich uzdolnieniu. Kwestya, ] wieckioj w powiecie Buczackim; w mieście powiatowem I 
czy dochody z opróżnionego benefieyum, przypada- Sniatynie, w Monasterku w pow. Horodeńskim; w Szwej- dru 
ją  funduszowi religijnemu czy probostwu, musi być | kowie i Bohatkowcach w pow. Podliajeckim; w Zboisku Uc

w pow. Lwowskim; w Bełzie i Nowymdworze w pow. 
Ustawy zasadnicze państwa dają rękojmię wy- ] Sokalskim; w Kozłowie i Dmiiehawem w pow. Brzeżań- 
vu’aivi /■! mmli Tnrifi ł’7flni7Q. I okim • W Koni 11 nuli króli

podobną przysięgę składał, jak  mu to przypomina razem tej większości. jednak sposob zarządu temi dobrami, bposob ten, i -Nowej wsi w pow. nuaensKim; w u iiu  m u i  * aziami. wsięp w meuzimę
Germania podnosząc tę okoliczność. Nowy więc W czoraj zam kniętą została wystawa szkodliwych który określić wypadnie, załatwi także równocze- dworzu w jmw. Przemyslanskim ; w Mostach, btaiusławce 20 centów, 
dowód niekonsekwencyi jednego z liczby tych pro- j i pożytecznych owadów i rozdanie nagród. Mały śnie sprawę kongruy. O ile kościół ma prawo n a -1 i Kupiczwoli w pow. Żółkiewskim; w Laskowce, w pow. j Dnia 26 październikadowód niekonsekwencji jednego z liczby tych pro 
fesorów, którzy odrzucając nieomylność Papieża, 
wierzą tylko we własną, jak  to słusznie zauważył 
poseł W indhorst w jednej z mów swoich roku ze
szłego w parlamencie.

Biskup W arm iński natom iast nie mogąc w spo
sób pojednawczy uzyskać zwrotu temporaliów, które

4~ 13°.2 R. Dnia 27

z  S p r Z i ?  sgsr I st i & i ̂  ^ ^  w i _r  i r  — . . .  \  Ł i x___t_ I _______ : j T S J t n  rronnot/nr/oian 17,htiraslnm • w Olp.nnwr,7.vlni i Kor,innmczvk:acli w DOW. I

p r E e u j s l  1 h a n d e l .

Kociubmczykach w pow. I biskupa.
cesu

kasuje 01 1  dobitnie nielegalne postępowanie rządu Najpiękniejszych para  firanek
m n n v V r .  I r r f . n T i ' o o r r r t v i i n  17 o n l i r m  1 1 V 7

pruskiego
szcza
na traktacie
mocą ktorego
jako wynagrodzenie za przywłaszczone sobie dobra I teryi. sie, k tóra  do

Tygodnik finansowy.
Obecne położenie rzeczy finansowych jest szcze-słów jego dodaje, iż nie wie, czy w Bilczach, Burakówce, Słobódce, Lisowcach, Debrewla- Obecne położenie rzeczy nnansowycn jest szcze- 

„ j u a y u y p  Warnfiń I Dziś noirrzeb zmarłego Babineta Mówią także, | tym szkicu zaw artą jest treść przedłożeń przez nach i Popowcach w pow. Zaleszczyckim; w Ostrowczyku, gólniejszego rodzaju. Nie zrazając się określeniem
wymię-1 Humnisku i Bazdz.ianach w P5|w' Trembowelskim; w I na ̂ ozór ^wadoka^lnem^ mo£tm by J’  nazwać b r a -

^ - - -  - • ’  ̂ I i i •------- 1--------T ---------- I nione są ustawy będące dopiero w planie, a  m e  Paw ełczu  1 P asiecznej w pow. S tan is ław o w sk im ; w Ni-1 k  1 e m  w  s r  o a  o D n  t  o s c 1.ponieważ, jak  mniema Germania, sejm pruski zaj- ] niebezpiecznie są chorzy, 
mie się nią już w przyszłym tygodniu.

Izba panów skończyła dzisiaj narady nad drugą 
częścią pierwszego ty tułu  ustawy obwodowej, sto

dojrzałe* jeszcze o tyle, aby jako ustawy mogły być | wrze, Jezierzanach, Wołkowcach, Dzwinogrodzie, Dzwi-I Obfitość zasobów_ finansowych je s t niezaprzc- 
przedłożone. Korespondent nasz wiedeński zwracał niaczce, Wierzchniakowcach, Wierzbówce i Tarnawie w czalną. Jednym z uderzających dowodow był żywy

Krajowa dyrekcja skar u mianowała respieyenta onegdaj uwagę na ten artykuł F ressy, ostatniemi I pow. Borszczowskim; w Śtelmikowcach, Horodyszozu, I udział w podpisach na pozyczkę francuską Uojmu- 
r i " “3  ^ o /y T m o w W u  noiedvnczveh|s traży  skarbJwej Wojciecha W y r o b k a  poborcą czasy bardzo dobrze informowanej. Krasówce, Smykowcach, Zarudziu, Czernichowie, i Ce- jemy ze przy powszechnej chęci wzięcia udziału

3 t ó w §d J ^ z S y l ń ^ S d a  cłowego w S a r n i  '  '  - i  Kardynał i arcybiskup wiedeński sprzedał browie w pow. Tarnopolskim; w Łuce w pow. Tłumac-1 w tak kolosainey operacyr większa, czgsc
powierzoną została Tylko w jednym punkcie zgo- ^  ” ------------- loo  ^  "
dziła 
n istra
mocą której podatki. . 
dzieł m ają być zaliczonemi do kapitałów  przezna
czonych na wkładki przemysłowe. Do nadzwy
czajnych zaś wypadków zapisać należy uwolnienie

TY | 1 U  U  • U U  p O i O Q l l U  f  TT O-ł V* V. V/ »  J / U . 1 I  * * * *  ■ t  t  “  *  »  1 * 1  1  •

-  N. Pan°pozwolił hr. Józefowi W o d z i c k i e -1 22 morgów" kwadr, grantu, należące do arcybiskup-1 kim ; w Wierzbowcach w pow. Bohorodczańskim; w Kry- podpisujących liczyła1 ma tak
• 1 »_____ : t • _ i_1____ 1 : ___  i . a I ...... ,..i - /. t-i.,' .... oso  ona vl a Antnvwmaw rln I nii'v w pow. Nowosądeckim; (zdarzył się tylko jeden w y -  sów, że ta  w końcu sprowadzi redukcyę umożebnia.

jącą  rzeczywiste wpłaty. Ale już sam fakt,_ że  w y
r a c h o w a n i e  t o  n i e  z a w i o d ł o ,  świadczy o 

W wyż wymienionym czasie, panowała przeto cholera ] wielkiej zamożności europejskiej. t
w 32 powiatach a 247 miejscowościach, w których do Dalszy dowód wielkiej obfitości kapitałów upa- 
pozostałych na dniu 1 b. m. 1130 chorych przybyło|trywać musimy w ruchu przedsiębiorczym , który'W ie d e ń  27 października. Jak  doniósł nami

skiej, a  szczegółowo na polepszenie dochodów dusz 
pasterzy.
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ino niezwykłych wysileń finansowych na pożycz
ką francuską, wzrasta nieprzerwanie, przyczem nie 
tylko lepsze papiery znajdują, niezawodne umiesz
czenie, ale i gra ̂ giełdowa, opierająca się nieraz na 
papierach wątpliwej wartości, nie doznaje nigdzie 
takich wstrząśnień, jakieby wśród obecnego natę
żenia stosunków giełdowych przewidywać należało.

Ale wysilenia te zalewające wymagalnościami 
swemi targi pieniężne, sprowadzają pewne anormal
ne pojawy w obrotach finansowych. Cyrkulacya 
pieniężna, zasilająca iv zwyczajnym stanie rzeczy 
cały system swego rozgałęzienia aż do najdrobniej
szych odnóg, skierowała teraz przewagę pędu swe
go ku głównym ogniskom, a i w tych ulega zbyt 
nagłemu wyczerpywaniu. Cierpią na tem najbole
śniej koła odległe od głównych targowisk, w któ
rych siła miejscowego kapitału nie może zwracać 
cyrkulacyi w wystarczający sposób ku swym celom.

Pożyczka francuska zgromadziła znaczne kapi
tały w ręku rządów francuskiego i niemieckiego. 
Ostatnia spłata jednej raty do rąk niemieckich i 
przygotowywanie spłaty dwóch ra t następnych w 
rękach rządu francuskiego, zbliża wysokość zaso
bów wyciągniętych z ogólnego obiegu do sumy 1 '/2 
miliarda franków. Uszczerbek ten, nie zwrócony do- 
j  ii zasilającej bieżące potrzeby, jest tem
dotkliwszym, że jednocześnie zachodząca w Niem
czech zmiana waluty srebrnej na słotą zatrzymuje

mennicach pruskich wartość przeszło 200 milio
nów grzywien złota. Rząd niemiecki nie puszcza 
dotąd w obieg świeżo wybitej monety, raz dla te
go, że termin stanowczej zmiany waluty jeszcze nie 
nadszedł, a potem, z obawy, żeby drogą odbywa
jących się teraz operacyi finansowych nowa mone
ta niemiecka nie przeniosła się do Francyi i nie 
uległa tam przebiciu na monetę francuską.

Przezorność bowiem finansistów francuskich umia
ła operacyi zostającej w związku ze spłatami rat 
kontrybucjęnych nadać obrót ochraniający w nader 
oględny sposób targ pieniężny francuski. Z polece
nia rządu, bank francuski zaopatrzył się w dogo
dnym czasie w weksle dobrych firm na Niemcy i 
Londyn, i temi to właśnie wartościami rząd fran
cuski spłaca umówione raty.

Skutkiem takiego obrotu Francya zaciąga wpra
wdzie d łu g , ale w znaczeniu finansowem kontry- 
bucya francuska spłaca się rzeczywiście gotowizną 
niemiecką i angielską, i cały ciężar tej operacyi 
spada przeważnie na giełdy niemieckie i na lon
dyńską.

To nam wytłomaczy obecne położenie rzeczy na 
głównych targach pieniężnych europejskich.

W Londynie czuć się daje dotkliwy brak złota. 
Dyskonto banku, w- przewidzeniu dalszych zażądań 
podniesione z 5%  na 6%- 'Mimo tego odpływ zło
ta  nie ustaje. W większych sumach jednorazowych 
wzięto z banku 19 b. m. 280,000 ft. szterl. w zło
cie. Z tych 64,000 poszło do Niemiec, reszta do 
Buenos-Ayres. Przy wzrastającym odpływie złota 
w dniu 25 b. m. mówiono już o rzeczy od dawna 
w Londynie nie praktykowanej o podniesieniu dys
konta bankowego na 7%.

Bank francuski na potrzeby miejscowe puszcza 
w obieg przeważnie asygnaty. Obieg ich zwiększył 
się w ostatnich dwóch tygodniach o 23 miliony 
franków. Ale zapas metalowy jest za to normalny, 
mimo wyciągnięcia zeń przez rząd znacznych sum 
gotowych w złocie. Wieściom szerzonym w Belgii 
i w Berlinie, że rząd francuski sumy wyciągnięte 
w złocie z banku francuskiego przeznacza na za
silenie w złoto banku londyńskiego, żeby sobie na 
placu londyńskim zapewnić możność dalszego kon
tynuowania swych dotychczasowych operacyj, za
przeczają w Londynie.

Wystarczalności zapasu metalowego na giełdzie 
paryskiej, dowodzi niskie ażjo z ło ta , wynoszące 
tylko y20/0 do n/ 20% . Renta 5-procentowa 84.10 
cło 84.32.

W Berlinie podniesionego z razu dyskonta nie 
podnoszą już wyżej, ale bank pruski chwycił się 
s y s t e m u  r e k u z ,  trafiających przedewszystkiem 
wymogi zagraniczne, a szczególnie wiedeńskie. Skut
kiem^ tego sytuaeya banku pruskiego polepsza się. 
Sześć milionów tal. asygnat bankowych ściągnięto 
z obiegu, portefeuille wekslowy ulżony o 5,982,000 
tal., zapas efektów lombardowanych zmniejszył się
0 2,560,000, a zapas metalowy wzrósł o :|/2 mi
liona. Rekonwalescencyi giełdowej idącej w parze 
z polepszeniom się sytuacyi banku, zagraża jednak 
jeszcze nagle wzrastający ruch nowych przed
siębiorstw. Nordd. allg. Z tg  zamieszcza statysty
czny wykaz, dowodzący, że od czasu ostatniego prze
silenia finansowego rzucono na giełdę akcyj no
wych przedsiębiorstw za 36 milionów ta l . , nie li
cząc dalszych wpłat i nowych emisyj dawniejszych 
towarzystw. Zdaniem dziennika tego, świeżo wystę
pujące przedsiębiorstwa same przez się są zdrowe
1 zasługują na poparcie, ale pojawienie się ich 
akcyj w chwili ledwo nastającej rekonwalescencyi 
giełdowej, uważa za wydarzające się nie w porę. Rzu- 
tność giełdy berlińskiej podnosi zbliżający się te r
min wypłaty 100 milionów tal. pożyczki wojennej 
północno-niemieckiej i przekonanie, że puszczenie 
w obieg na ostatku raty kontrybueyjnej jest tylko 
kwestyą niezbyt odległego czasu, który rząd w in
teresie giełd niemieckich i ogólnych stosunków

f S e r s  p a p i e r ó w  I  p l e s i l ę e l a j .
fiira.fe,sSw 23 października,

(WitrtogÓ kuponów dó 29 paździor.) 
Srebro Rustryackie s* 100 złr. 
Kupony Br. płatne „ 100 „ 
Kuble roe. papierowe „ 100 rab. 
Talary pruskie „ 100 tal. 
Dukaty anstryackie „ 1 est. 
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i* ?• “ demn. galie, * zł. 100 j i
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ł%  ,  „ „ „ II „ 100 ,g
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4%, ,  Hkwidao. Kr. poi. 100 J °  
Oblig. kolei Rumuńsk. tal. 100

" W ie d e ń  26 pozdziera.
S%, zjednocz, dług pańs. bank.

h m sreb.
» Oblig. indemuiz, niż, Austr.
» » , czeskie
» » * węgierek.
» » » galieyjsk.
* „ » bukowin.

»- siedmiogr,
Pożyczka- głodowa galicyjska . 
5% węgierska pożyczka kolejowa 

(po 300 frank,) 120 złr. ,

finansowych kraju może dowolnie przyspieszyć. 
Niepokoi ją  tylko końcowa regulacya miesięczna, 
podnosząca odsetki prolongacyjne na 8 — 9.

Giełda wiedeńska rekuzy berlińskie wynagradza 
sobie ściąganiem wszelkich należytości z banków 
prowincyonalnych, na które spada główny ciężar 
anormalności zachodzących W ogólnej cyrkulacyi 
pieniężnej.

Nie podnosi to jednak w Wiedniu zasobu kapi
tałowego do takiej wysokości, żeby się mógł swo
bodnie naginać do wszelkich tendencyj giełdowych. 
To też w tranzakcyach zachodzących na giełdzie 
wiedeńskiej pojawiają się symptomy towarzyszące 
zawsze niewystarczalnośei - zasobów pieniężnych. 
Stalsze lokacye bywają zaniedbywane, a waga za
łatwianych interesów przechyla się na stronę tran- 
zakćyj rozwikływających się w krótkim czasie, a 
przynoszących Wysokie odsetki. Wynika ztąd utrzy
mywanie się w równym1 kursie papierów lokacyj
nych, a hausa w papierach przeważnie grze gieł
dowej służących.

Niepokojący wpływ na giełdę wiedeńską wywie
rają półurzędowe artykuły Lloyda Peszteńskiego, 
odzywające się o rozdziale banku narodowego na 
dwa oddziały osobne": wiedeński i peszteński, jako 
o rzeczy na seryo zamierzonej.

Od trudności puszczenia w obieg emisyi 144 
milionów złr. w obligach pierwszeństwa kolei pół
nocnej Ferdynanda uwolniła giełdę wiedeńską ber
lińska firma bankierska S. B l e i c h r o e d ę r ,  któ
ra  się przeprowadzenia całej operacyi podjęła.

W stosunku do ogólnej sytuacyi finansowej wy
kaz Banku Narodowego można uważać za zada- 
waluiający. Obieg asygnat zwiększył się prawda o 
808,930 złr., ale sa to portc-feuille wekslowy do
znał ulgi w sumie złr. 1,245,759. Żapas metalowy 
Banku narodowego podniósł się o 2,615,784 złr.

Wieść o tem stosunkowo dobrym zwrocie rzeczy 
w interesach banku narodowego sprowadziła na
wet niezwykłe na giełdzie wydarzenie, że akcye 
Banku narodowego stały się na chwilę - papierem 
spekulacyjnym i podniosły się do 943. Po ogło
szeniu wykazu 1 okazaniu się, że wzrost zapaśli 
metalowego nie powstał skutkiem zwyczajnego do
pływu metalowego, ale głównie przez przedaż de- 
wizów metalowych, których ubyłd W śtiliiie 
2,551,784, akcye Banku narodowego spadły na 
938 i na tej wysokości się trzymają.

Na giełdzie 26 października notowano:
Akcye zakł. kred. 331.30—330.60. Anglo-Bank 

319.50—319.25. Union-Bank 272.25—272. Yereins- 
Bank 187.50— 187.25 i znów 187.50,

Akcye przedsiębierstw budowlanych trzymały się 
dobrze skutkiem ożywionego ruchu w realności. 
Allg. Bangesellschaft 140.10, Wiener Baugesllschaft 
222.50. Bankverein 69.60 i 69.80. Wpływ ożywio
nego pokupu realności nie rozciągał się jednak na 
akcye towarzystwa wznoszenia budowli tanich, któ
rego akcye zniżyły się o %  złr. na 57.60.

W papierach kolejowych okazała się w ostatnich 
dniach pewna zwyżka, mianowicie u tych kolei, 
których dochody w ostatnich wykazach okazały się 
większemi. Akcye kolei Elżbiety podniosły się o 
4 złr. Karola Ludwika o 3. W ogóle jednak ruch 
w papierach kolejowych nie był nadto ożywiony.

Ruch giełdowy podtrzymywało doniesienie, że 
telegraf podmorski australski zasygnalizował zna
czną przesyłkę złota, wypływającą z Australii do 
Londynu. Wnoszono ztąd, że przewidywane dalsze 
podnienienie diskonta banku kondyńskiego nie na
stąpi i kupowano skwapliwie krótko terminowe 
dewizy londyńskie. W ogóle jednak wysilenia hau- 
sy nie mają rzetelnej podstawy i dla tego zbliża
jąca się końcowa regulacya miesięczna budzi słu
szne obawy.

S|trostowuie:
W artykule niedzielnym „o stosunkach naszych finan

sowych" powinno być 6%  a nie 5 %  jako procenta 
listów zastawnych b a n k u  h i p o t e c z n e g o .

TRESC OBWIESZCZEŃ u r z ę d o w y c h

w Gazecie Lwowskiej z dnia 26go października.
P osady: Nauczyciela jgzyka niemieckiego, oraz nauczy

ciela matematyki i fizyki w wyższej szkole realnej w Krako
wie (820 zł.), podania do końea listopada.

L ic y ta c y e :  D. 23 listopada w wydziale krajowym licyt. 
przez oferty w celu sprzedaży różnych realności w Winnikach.

Z a w ia d o m ie n ia :  Izba adwokacka w Krakowie, że Dr 
Wawrzyniec Styczeń wpisany został w poczet adwokatów z 
siedzibą w Krakowie.— Sąd obw. Tarnowski spadkobierców 
Jana Martymowicza, iż Agnieszka Stelir wniosła pozew o wy
kreślenie 200 zł. z lcaucyi ślubnej S000 zł. intab. na dobrach 
Brzysko, rozprawa 15 listopada, kur. Dr Tokarz.— Sąd pow. 
w Ustrzykach J. G. Pelsza o pozwie A. L. Bachmanna o 
240 zł. — Gal. dyrekcya poczt o upoważnieniu wszystkich 
sprzedaży marek listowych do sprzedawania wartościowych 
znaczków pocztowych wszelkiego, rodzaju.

Z a w ezw a n ia : Sąd pow. w Żurawnie spadkobierców Kle
mensa Broniewskiego, aby się w przeciągu roku zglosli z 
pretensyami.— Sąd pow. w Brzesku Aleksandra Lauschmanna, 
aby się w przeciągu roku zgłosił do spadku po matce swojej 
zmarłej w Brzesku 5 czerwca 1872.

Przyjechali do Krakowa od 27 do 28 października.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Zofia Go- 
łemberska właśc. dóbr z Galicyi, Ludwik Mazaraki wł. 
dóbr z Kongresówki, Juliusz Krzyszkowski właśc. dóbr

z Galicyi, Mieczysław Munk ze Lwowa, Ludwik Lisiecki 
z Warszawy, Gustaw Raffel kupiec z Oświęcimia, Sta
nisław Rożnowski wł. d. z Poznania, Ludwika Zdanowska
,z Kongresówki, Emil Artel kupiec z Mysłowic, Roman 
•Jawornicki z żoną z Kongresówki, Karol Ciszewski wł. 
dóbr z Kongresówki, Karol Wencla i  Kongresówki, Ka
rol Szczepanowski wł. dóbr z Podola.

HOTEL PGLLEEA: M. Richter, Czumpelik, KI urn,
Heller, Marburg, Huber kupcy z Wiednia, Kolb urzę
dnik z Wiednia, Teodor Karnicki właśc. dóbr, R. Penl, 
T. Sobolewski, W. Biorzecki, R. Poporbauer, Antoni 
Sanocki właśc. dóbr, Stanisław Kotorski właśc. dóbr 
hr. Łoś właściciel dóbr, J. Weigel, P. Stojowski, J. Za
krzewski artysta z Galicyi, M. Boysens kupiec z Paryża, 
B. Pidolo wł. d. z Czech, W. Deditius kupiec z Wro
cławia, J. Gł‘as z Elbląga, LrW erhef kupiec z Werden, 
Wiwubow z Rosyi, Laufer z Ostrawy, Neti kupiec z 
Darmstadu, F. Michejda pastor z Galicyi.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesse UUgrafiesm.

I S e r l i u  26 października. Izba wyższa prowa
dziła dziś dalej obrady nad ordynacyą powiatową, 
i uchwaliła §§ 20, 21 i 22 według redakcyi komi- 
syi. Nad §. 23 w połączeniu z §§. 36 i 46 po
wstały żwawe rozprawy. Minister hr. E u 1 e n b u r  g 
oświadczył, że rząd nieprzyjmie przywrócenia soł
tysów, co komisya wnosiła. Mimo tego wnioski 
komisyi uchwalone zostały w głosowaniu imiennem 
72 głosami przeciw 64.

B e r l i n  26 października. Wyrok sądu rozjem
czego w sprawie San Jiian, odchodzi dziś do Wa- 
shingtonu kuryerem przez Bremę. Komisya która 
miała zdać sprawę Cesarzowi, a złożona z pre
zesa trybunału Grimma, sędziego najwyższego 
handlowego Goldschmidta i profesora Klcperta, 
wydała opinię swoją jednogłośnie.

H L a r l s y t a l t e  26 października. Prezydujący w 
ministerstwie handlu D u s c h ,  zażądał przeniesie
nia się na spoczynek.

P a r y ż  26 paid. Moniteur universel mówi, że 
zajmowano się pytaniem odnowienia połowy izby. 
Dziennik ten sądzi, że zgromadzenie narodowe przy
stanie na tę reformę. Bulletin conservateur sądzi, 
że prezes izby G r e v y  postawi wniosek częściowe
go odnowienia izby, i dodaje, że dobrze nie my
śleć w tej chwili o rozwiązaniu zgromadzenia albo 
o wyborach powszechnych, czego radykaliści do
magają się z tem większą natarczywością, iż wie
dzą, że na żądania ich nie przystaniemy. Pismo 
to dodaje: Jesteśmy przekonani, że dla podobne
go wniosku nie znajdzie stu głosów; teraźniejsze 
zgromadzenie narodowe zamierza samo dokonać 
dzieła, które rozpoczęło.

I l r s a k s e l S a  27 paźdz. Courrier de Bruxelles 
donosi. Wielka komisya wojskowa nie mogła się 
zgodzić co do projektu reorganizacyi armii. Człon
kowie cywilni komisyi, stanowczo odmawiali przy
chylenia się do reform militarnych. Prawdopodo- 
onie więc nie będzie izbie przedłożony projekt re- 
rganizacyi armii.

B s y n i  26 paźd. w nocy. Opinione donosi, że 
parlament zwołany będzie 20go listopada. W. Ks. 
N a p o l e o n  wsiądzie dziś na okręt w Brindisi i 
odpłynie do Grećyi. W. Książę przed odjazdem z 
Rzymu, odwiedził ministra wojny. Italia militare 
zapowiada dekret podwyższający liczbę dystryktów 
wojskowych na 62 i liczbę nieustających kompanij 
dystryktowych z 160 na 191, z których jeszcze-15 
kompanij specyalnych utworzonych będzie dla za
łóg w Alpach,

B e m  26 października. Biskup Fryburski za
wiadomił rząd genewski, że zrzeka się funkcyi i 
tytułu biskupa genewskiego.

Ł o u d y i l  26 października. Economist donosi, 
że pomimo wysokiej stopy procentowej, dowóz zło
ta jest ciągle skąpy, i doradza bankowi, aby je
szcze raz podwyższył eskomto, chcąc ściągać złoto 
zagraniczne. D aily  Neivs zapewniają, że traktat 
handlowy angielsko-francuski podpisany będzie w 
ciągu dwóch tygodni.

M a d r y t  25 paźdz. W kongresie zaprzeczył 
Z o r  i l l  a doniesieniu o dymisyi wydziału skarbo
wego i dodał, że albo żaden minister nie usunie 
się, albo cały gabinet ustąpi.

l l s s l i a r e s t  25 paźdz. Dziennik urzędowy o- 
g łasza, że rozpoczęto organizacyę zarządu i ruchu 
kolei Suczawan-Roma-Jassy-Botuszany i o wielu do
strzeżonych brakach na tych kolejach zawiadomio
no komitet zawiadowcy w celu naprawy złego.

l i r a r i i  25 paźdz. Adres sejmu z 
podziękowaniem rejencyi, podnosi tę okoliczność, 
że kraj i księstwo dostały się pod władzę rejencyi 
w chwili bardzo trudnej; rejencya wszędzie stawa
ła  w obronie interesów k ra ju , wywiesiła wysoko 
chorągiew Obrenowiczów, zabezpieczyła dziedzi
ctwo tego domu, nadała konstytucyę i wprowadzi
ła  w życie postęp. Sejm wręczy rejencyi uroczy
ście adres.

Nowa Presse podaje*za pewną wiadomość, że 
rząd nie ma zamiaru w jakikolwiek sposób przed

stawić elaborat sejmowi galicyjskiemu. Nieraz jttż 
wskazywaliśmy na trudności formalne przedłożenia 
sejmowi elaboratu, a jeszcze ważniejsze od nich 
są względy polityczne. Łatwo więc zrozumieć, że 
rząd elaboratu nie przedłoży sejmowi. Zdanie to 
także podziela Gazeta Narodowa i wobec stanu 
sprawy rezolucyjnej w Radzie państwa wyraża prze
konanie, że sejm nie powinien ponawiać rezolucyi, 
gdyż ponawianie to było potrzebne wówczas, jak 
Rada państwa sprawą galicyjską wcale się nie zaj
mowała, ale dziś, skoro rezolucya jest przedmio
tem obrad w’’’wydziale konstytucyjnym, „ponowie
nie rezolucyi nie jest koniecznem" pisze wspomnia
ny dziennik.

Zarazem jednak Gazeta Narodowa utrzymuje: _
„Stronnicy ponowienia rezolucyi po zebraniu się 

sejmu, składający się po większej części z partyi 
krakowskiej z Dr Zyblikiewiczem na czele, argu
mentują, że dopókąd sprawa elaboratu nie jest roz
strzygniętą w plenum, tak długo ponowienie rezo
lucyi w sejmie nie jest jeszcze odrzuceniem elabo
ratu przez sejm ; dopiero po uchwaleniu elaboratu 
w Radzie państwa, byłoby obstawanie przy rezolu
cyi odrzuceniem elaboratu."

Możemy zupełnie stanowczo zaprzeczyć, aby 
wzmiankowani posłowie wyrażali przytoczone tu 
zdania; przeciwnie, równie jak Gazeta nie są oni 
za ponowieniem rezolucyi,

Kryzys ministeryalna jest ciągłym przedmiotem 
sporowi zaprzeczań w dziennikarstwie wiedeńskiem, 
a ponieważ obraca się zawsze albo około reakcyi, 
albo około polityki ugodowej, jakaby miała nastą
pić po upadku rządu ks. Auersperga, wypada za
tem na korzyść obecnego rząd u , ponieważ wysta
wia go, jako ostatni ratunek dla partyi wierno- 
konstytucyjnej. Możnaby nawet przypuszczać z tego 
powodu, iż gabinet nie jest obcy tym pogłoskom i 
chce iia ich podstawie zmusić centralistów_ do u- 
ważania go za zbawczy dla partyi i popierania 
quand merne.

Na czele dziennika podajemy kilka uwag nad 
wystąpieniem Palackiego. Jak  się należało spodzie
wać, dzienniki wiedeńskie i peszteńskie bardzo su
rowo osądziły zwątpienie Palackiego o Austryi, 
mianowicie zaś jawną jego niechęć do Niemców i 
Madiarów. Pesii Naplo broni stanowiska Węgrów 
w obec spraw konstytucyjnych austryackich i widzi 
po tej stronie Lita wy jeden tylko szczep polity
czny Niemców. Chętnie przyjmują pisma niemieckie 
podobne oświadczenia, a trzeba przyznać, że na
miętny ton Palackiego dolał oliwy do ognia i roz
budził nienawiść ku Czechom. Było to wystąpienie 
w najwyższym stopniu niepolityczne; ale gdyby 
Niemcy nie zaślepiali się taką samą namiętnością, 
byliby nie wywołali nigdy u Czechów tonu takie
go, z jakim odzywa się dziś przywódzca narodo
wy. Wzajemny ten stosunek buduje przepaść mię
dzy dwoma czynnikami w monarchii, co nie może 
wyjść na korzyść całości państwa.'

Narady Prus i Austryi nad kwestyami socyalne- 
mi odłożone zostały na później, gdyż gabinet wie
deński zażądał, aby oznaczenie terminu ich rozpo
częcia jemu było pozostawione. Przypuszczać trze
ba, że w Wiedniu nie przygotowano jeszcze mate- 
ryałów do tej konferencyi.

Nordd. allg. Z tg  pisze: „Doniesiono już, że 
przedłożoną będzie sejmowi ustawa przeciw nadu
życiu władzy duchownej. Dowiadujemy się teraz, 
że ustawa rzeczona ma ściśle określić granice pra
wa w rozciąganiu kar kościelnych." A zatem na 
drodze prawodawczej ma być orzeczone, jakie 
i kiedy kary kościelne mogą być wymierzane. Po
nieważ jednak każdy kościół ma niezaprzeczone 
prawo wykluczania z łona swego tych, którzy jego 
przepisów nie pełnią, przeto tej jednej władzy nie 
może nikt odjąć kościołowi. Gdyby kościół był 
prostem stowarzyszeniem, toć i stowarzyszenie ma 
prawo wykluczyć ze siebie tych swoich członków, 
którzy statutów jego nie uznają i na jego szkodę 
działają.

Bien public zapowiada mesaż Thiersa za zebra
niem się zgromadzenia narodowego, który zda sprawę 
o położeniu kraju a zapewne mieścić będzie także 
program prac ustawodawczych. Zapewne sam Thiers 
odpowie także na interpelacyę o księcia Napoleona. 
Odpowiedź zaś ministra Lefrane w komisyi nieu
stającej na interpelacyę względem napadania piel
grzymów pobożnych w Nantes, była tylko formalną, 
nie zaś przedmiotową. Interpelacya chciała jednak 
wprowadzić rząd na pole kościelne.

Judep. belge zamieściła pięć rozdziałów z dziełka 
p. Texier p. n. „20 miesięcy prezydencyi" które 
napisane jest nietylko z wiedzą Thiersa, ale podo
bno na podstawie zdań prezydenta. I  tu mówi Te
xier, co mówił Barthelemy de St. Hilaire, że rząd 
nie weźmie inicyatywy w rozwiązaniu Izby. Texier 
zaleca mianowanie wiceprezydenta Republiki, a za
tem Thiers przystaje już na ten punkt, któremu 
był dawniej przeciwny; dalej utworzenie Izby wyż
szej złożonej z delegatów korporacyj wybieralnych, 
to jest rad departamentowych, rad miejskich, Izb 
handlowych, akademij, ścieśnienie prawa głosowa
nia powszechnego przez oznaczenie 25 lat wieku 
jako warunku i przez obowiązek zamieszkiwania 
jeden rok w gminie, w której się głosuje. Forma

wyboru prezydenta odbywałaby się przez delega
tów departamentowych, a zatem sam ten wybór 
byłby przeciwny głosowaniu powszechnemu.

Nie pierwszy raz poruszono obecnie w kortezach 
hiszpańskich kwestyę odzyskania Gibraltaru. W ro
ku zeszłym prasa angielska nie wielką przywiązy
wała wagę do tej twierdzy zaniedbanej, mówiąc, 
że z postępem marynarki i gdy Morze Śródziemne 
przestało być morzem franeuskiem, Gibraltar nie 
ma żadnej wartości. Teraz atoli Times każe sobie 
Hiszpanom wybić z głowy myśl odzyskania tej 
twierdzy.

Gaz. Augsburska zapowiada zmianę gabinetu 
rumuńskiego, a to jakoby z powodu zamierzo
nego przeniesienia się na spoczynek prezesa mini
strów Katardżiu, za którym poszliby ministrowie 
skarbu Mavrogeni i oświaty Tell. Jan Bratiano 
i Kogolniczano pojednali się, aby objąć nowy ga
binet, lecz książę Karol liczy na Epureana albo 
na Dymitra Gikę a może na obu ich razem, przy- 
czem chciałby zatrzymać resztę członków gabi
netu. Przyczyna bliskiej zmiany gabinetu podana 
przez Gaz. augsburską, jest tylko pozorną; praw
dziwą zaś zdaje się być spór konsularny z Grecyą 
z wiadomego zajścia w Brailo i zmiana wezyra- ■ 
Opozycya uderza na rząd z powodu noty turec
kiej upominającej o utrzymywanie stosunku wasala 
do zwierzchnika. Książę Karol będzie potrzebował 
pomocy nowego posła niemieckiego Keudella. W ia
domo, że jlny konsul niemiecki w Bukareszcie Ra- 
dowitz wezwany był do Berliua.

t t s t a t i t e  M to g ra lo E X *  J lm m
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B e r l i n  27 paźdz. Królewicz odpowiedział listem 
dziękczynnym Magistratowi berlińskiemu, który mu 
z okazyi urodzin wręczył adres. W odpowiedzi tej 
mieści się ten ustęp: „Jeżeli Magistrat przywodzi 
mi na pamięć liczne dowody okazywanej mi pod
czas podróży po Niemczech południowych gorącej 
sympatyi, to mogę powiedzieć z radosnem zado
woleniem, że takowe nie tylko były sercu nemu 
miłemi, ale przedewszystkiem utrwaliły przeko
nanie, że pozyskana jedność ojczyzny dość jest 
silną, aby stawić opór wszystkim wewnętrznym i 
zewnętrznym burzom; świadomi siły naszej może
my się spodziewać, że zdołamy budowlę spraw do
mowych w pokoju wykończyć, aby nowo powstałe 

cesarstwo we wszystkich częściach swoich dało 
udział w błogosławieństwach, jakie użycza obywa
telom swoim pomyślny stan sprawy publicznej.

( ■ ą l i i i i  28 paźd. Rząd nakazał zaprowadzić 
5-dniową kwarantannę na statki przepływające K łaj
pedę, dla przeszkodzenia wdzieraniu się cholery.

J P a r y ż  28 paźdz. W wyborach municypalnych 
w dzielnicy des halles wybrano radykała L a - 
m o u r o u x .

B a y i t l  28 paźdz. Według Giornale di Borna 
Papież stanowczo odmówił wdania się za prześla- 
dowanem duchowieństwem katolickiem irlandzkiem 
w Galvay i nadmienił do kardynała Cullen, że z 
ubolewaniem dowiedział się, iż duchowieństwo ir
landzkie wtedy tylko posłusznem jest jego instruk- 
cyom, jeżeli mu to dogodnem. Do deputacyi z 
dzielnicy Monti mówił Papież o zniesieniu klaszto
rów.

D l a i l r y t  27 paźdz. Bióra kongresu zezwoliły 
na wniesienie wniosku względem postawienia mi
nisterstwa S a g a s t y  w stan oskarżenia.

H r a g u j c w a c z  27 paźd. Sejm przyjął u- 
mowę pocztową z Rumunią, i ta wchodzi natych
miast w życie.

Mm®*®®# W i e d e ń  2 8 października g. 4 min, 
4°/o zjeda. dług państwa banka. 65 25. —■ Zjeds, 
oblig państwa w srebrze 69-90. — Losy z t.  1880 
112 10. — Akcye banku 954. — Akcye kredytowa 
330 80. — Londyn 107 80. — Srebro 106-60. — 
Dukat 5-13'/2. —• Lombardy 202 80. — Losy z r. 
1864 142 25. — Akcye franco-austr. 1 3 0 —. — Na
ro k  ondor 8-62 — • — Akcye kol. gal. Karola Łu- 
dwiks 227-50. — Akcye kol. Lwows. - Czerniow. 
150 75 Akcye kolei północ.-wschod. 158-50—Akcye 
banku związków. (Vereinsbaak) 182 25.— Ohligaeye 
indemnis. gal. 78.50. — Akcye banku wiedeń. dis 
obrotu ogółu. 215-— , — Akcye anglo-b&aku 324 25 
Akcye kolei rządowej 334-— . — Akcye kol. sisdm. 
176 50. — Akcye kol. Rudolfa 175 50. — Tram
way 337-50 — Akcye banku budowy 138 80, ■— Ak
cye kolei wschód. 126 50. — Akcye banku anglo- 
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Akcye franc.-węgr. 97-50. — Ogólny austr. bank 
252-— .
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11 22 1 28 1 10
11 27 1 34 1 17

n. 1 18 4 10 3 53
„ 1 23 4 18 4 8
f. 3 24 w. 6 39 r. 6 5 4O 30 w. 6 54 „ 7 8

przed. poł. w nocy
11 30 11 -
12 10 11 39
rano wieczór

r. 6 19 7 40
„ 6 54 8 15

11 28 i%5 5 w. 5 5

27
poc. mig.

r . 6 n. 11 — p. 12 -
r. 9 22 „ 3 45

n. 4 18 w. 4 3
w. 7 58 p . l l  45

r. 6 47 w. 15 43 ppl2 15
„ 1 15 r. 10 40 n.12 37

w. 4 6 5 49 „ 3 37
n. 10 43 n. 3 58 p. 3 45
r. 10 30 r, 8 — w. 8 30

pp. 5 —
w. 8 18 w. 9 8 r. 9 45

p. 11 59
r. 7 30 r. 5 46 pp. 3 30 

„10 10
po poł. wieczór rano

5 20 7 29 5 —
n. 3 57

r. 8 — pp. 3 30
r. 5 46 r. 8 —



Z zaręczeniem.

choroby

CZtĄS & Wtorku 29 Października U f f .

desire se placer dans une familie distin- 
guee comme institutrice. Outre 1’Anglais 
elle enseigne le Franęais, le dessin et la 
musique.— S’adresser a Mme de Jądrze- \ 

jewska, CRACOVIE Ste C r o i x  419.
(1927-2-3)

Konkurs.
L. 809.   (1954-2-3) |

W celu prowizorycznego obsadzenia 
opróżnionej posady miejskiego lekarza 
przy tutejszym Urzędzie gminnym, wy
pisuje się Konkurs d o  Ig o  L i s t o 
p a d a  1». r. Z pensyą roczną, 200 złr. 
w. a., w którym to czasie kompetenci 
o tę posadę się starając, swoje prośby 
zaopatrzone p o t r z e b  n e m i wywodami 
zdolności do zastępowania tejże posady 
w tutejszym Urzędzie gminnym podać | 
mają.

Urząd gminny Miasta 
Żywiec d. 20 Październ. 1872 r.

Przełożony Gminy 
W. Obłutowiez.

l i f t  tri® - distingue, recom-
U I 5  I I  ( t l ł y w a w  mancie par les meilleures j 
families cle Cracovie, desire donner des leęons. — 
S’adresser pour les renseignements chez Mme No- 
wolecka, bureau de placement, rue F l o r y a ń s k a ,  
No. 339, au Ier etage. (1931-2-6) |
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Wielka targowica miasta Wiednia.
Jako urzędowo tamże postanowiony komisyoner polecam się niniej- 

szem Szanownym pp. Producentom i handlarzom tak do

komisowej sp r z ę te j , jakoteż io  zakapaa
w s z e l a k i c h  g a i s m ls .« w  m ię s a ,  jakoto: aaMtych wołów — 
cieląt — świń — owiec — baranów — żywego i zabitego oswojonego 
ptactwa — szczególniej tuczonych gęsi — kaczek — kapłonów i in
dyczek, jędorów— również t l s i e a y a n y  w s a e l l& ie g o  i'«4l® ajaa.

Za posiane na sprzedaż komisową towary posyłam ^gotówką^ uzyskaną 
kwotę ze sprzedaży, a na żądanie udzielam s a l i c x l i i  p i e n i ę ż n e  do 
wysokości wartości towaru komisowego.

Na własny rachunek otrzymane towary p ł a c ę  I M l t y e l l l u t a s t  
g o t ó w k ą .

Program handlowy przesyłam oplatnie. Listy i przesyłki towarów 
upraszam adresować:

(1772-2-3)
mmmmm

P. Bahl w Wiedniu.

Para koni
karecianych, silnych, rosłych, lGtą mia-| 
rę trzymających, maści karej, je st do

sprzedania.
Obejrzeć można w domu pod Nrem I 

47 w R y n k u ,  pytając się o stangreta] 
Stanisława. (1928-4)

Zaraz do najęcia
A p a r t a m e n t

kompletnie umeblowany, składający się 
z 7 pokoi na piętrze i czterech na dole. 
razem lub częściowo, na czas do 1 Kwie
tnia 1873 r., do tego należą kuchnie, wo
zownie, dwie stajnie i obszerne piwnice. 
Wiadomość w  domu Zakaszewskich na 
W e s o ł e j .  (1926-3)

o s a ^ l P  

e ^ S S i l i

Skład towarów zum „Schotten,"
GUTTMANN & REISS

w Wiedniu, Schottenring 1,
poleca największy wybór bielizny męz- 
lciej, krawatek, parasolów, przyboróiu do 

> pisania, podróży i polowania,, towarów 
galanteryjnych i norymberskich, angiel
skich i francuskich przedmiotów do go
towalni, machin do szycia wszelkich sy
stemów, mebli żelaznych, kas ogniotrwa
łych Wiesego, wag balansowych i dzie
siętnych, zabaioek, szczególności towarów 
wiedeńskich ze skóry, drzewa, z pianki mor
skiej i bronzu, tudzież wszelkich innych 
przedmiotów praktycznych i zbytkowych.

S i l i l ie
A , M a c z n s h i e s o ,  w o d a  d o  z ę 

b ó w  O d o n t a l i n c ,  jest przez leka
rzy zębów poleconą jako najlepszy środek 
do zachowania zębów, wzmocnienia dzią
seł i usunięcia tak szkodliwego osadu na. 
zębach. Flakon 1 złr. 20 cent.

A . M a c z u i i i k ł c g o ,  p a s t a  d o  z ę 
b ó w  O d o n t l n e ,  polecona przez słyn
nych lekarzy, do utrzymania i czyszczenia 
zębów, jest najlepszym środkiem do wzmo
cnienia chwiejących się zębów. — Pudeł
ko 1 złr.

A .  M a c z n s k i c g o , p r o s z e k  d o  
z ę b ó w  O d o n t l n e ,  czyści szybko i 
pewnie nawet najbrzydsze zęby bardzo 
biało nadaje dziąsłom i wargom kolor świe
ży, wzmacnia emalię zębów i odświeża bar
dzo przyjemnie usta. Pudełko 1 złr.

A . M a c * u s U l e g o ,  S a v o n  d e T I t r i -  
d a c e ,  wyborne mydło do gotowalni, po
siadające nieocenioną własność oczyszcze
nia cery z wszelkich brudów i nadania 
młodocianej twafzy. Sztuka 80 cent.

A . f t a r z u a l i i e g o ,  w o d a  h o l o ń -  
gl& n, najmocniejszego gatunku, dostate
cznie znana z powodu swej niezrównanej 
woni; można ją  polecić najlepiej jako naj
lepszy środek ożywczy do mycia i kąpa
nia Flakon 1 złr.

A .  M a c z u s k t e g o ,  P e n u  d ’ E s -  
p a g n e ,  najlepszy Wyrób do delikatnego 
wonienia gotowalni salonowej, sukien, pa
pierów listowych i bielizny; zapach jest tak 
silny, że wymienione przedmioty pachną 
przez kilka miesięcy bardzo mile. Cena 
J złr. 50 c.
Do nabycia prawdziwe w S R i a d z l e

Parfumeryj Mac&iiskiego,
w Wiedniu, Kdrtncrstrasse 26.

W K r a k o w i e  u Józefa Jahua i 
Wilhelma Fenza. (1710-5-32)

Dra Schwaigera
Wyciąg roślinny

I wyleczą z poręczeniem gruntownie nawet 
zastarzałe osłabienie męzkie w przeciągu 
4 tygodni, wszelkie zaś inne choroby płcio
we w najkrótszym czasie. Flakon po 2 złr. 
w. a. wraz z opisem użycia i koresponden- 
cyą wprost przez (1770-3-6)

D ra  Schw aigera,
w Wiedniu, VII. Schottenfeldgasse 60.
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Podziękowanie.
Za gorący a bezinteresowny udział 

przy wyprowadzeniu i p o g r z e b a n i u  
zwłok mej najdroższej małżonki ś. p. 
Ambrozyny z Lorberów Szklarskiej, 
składam niniejszem Przewielebnemu Du
chowieństwu i p. t. Publiczności moje 
serdeczne podziękowanie.

Dębica dnia 26 Października 1872.
Alojzy Szklarski

(1961-1-3.) c. k. sędzia powiatowy.

(1758-6-)

A .

S
9
•ms.
g W powyższym Składzie towarów jest także do nabycia od kilkunastu lat 
g używająca znanej sławy
•«< 
i!

'O
Tynktara do zębów

d e n t y s t y  D r a  1 'h o m s a  w  L o n d y n i e ^
uśmierza n a t y c h m i a s t  każdy ból zębów i usuwa wszelkie

I

1 flakon wraz z opisem użycia 80 c.

Ten c. k. uprzyw. ochraniacz zapobiega 
pęknięciu cylindra, chociażby płomień 

był bardzo silny.

HO ch r a n ia cz e
cylindra 

S.B.L$wy,
w Wiedniu, II. Bezirk, 

Krumbaumgasse Nr. 16. 
Główny skład u wynalazcy, 

skład częściowy u W. LINZER & 
KLEIN, W o l l z e i l e  Nr. 6. 

Ostrzeżenie. Tylko te ochra
niacze są prawdziwe, które oznaczone 
są mojem nazwiskiem. (1449-26-50)

równocześnie, iz

W ogrodzie Zakładu rolniczego w 
C z e r n i c h o w i e  są do pozbycia

orzechy włoskie w bardzo do
brym gatunku, z nasienia sprowadzo 
nego z Węgier, drzewka wysokości od 
l t / 2 do 3 łokci mające, po cenie 50 
75 ć. Zamówienia przyjmuje się za lista 
mi opłaconemi pod adresem: J. Szmy- 
ciński, poczta Czernichów. (1924-3)

Adwokat krajowy
Dr. W. Styczeń

otworzył kancelaryę adwokacką w Kra.-1 
kO W lO  przy ul. Floryańskiej pod 1. 359. |

(1923-2-3)

Ogłoszenie.
L. 542.    (1916-2)

Celem obsadzenia p o s a d y  l e k a 
r k a  z roczną płacą 420 złr. w. a. 
rozpisuje się konkurs.

0 otrzymaniu z pierwszej  ręki
świeżego transportu 

c% a i* n ac j9 ż ó ł t e j  t  z i e l o n e j

KARAWANOWEJ HERBATY
w gatunkach wyborowych,

podpisany Dom Handlowy niniejszem donosząc, zawiadamia 
takowa sprzedaje się u niego po cenach

od d w ó c l i  do d z f e s i ę e m  asliv za funt
wagi rosyjskiej.

Biorący na raz d ziesięć  funtów  M erhaty jednej ceny 
otrzymuje w  dodatku jed en  funt Z tego samego gatunku. (1888-3-6)

v Dom handlowy pod firmą:
Antoni Hoelcel w Krakowie.

M i x
w Wiedniu

P r a t e r s t r a s s e  IG
poleca następujące n a i l e r  t a n i e  t o w a r y :

Za 50 c. olbrzjuni mikroskop; za 45 c. piękny 
zegarek z łańcuszkiem; za 20 c. ładna gra w ru
letę; za 1 złr. 80 c. cały pociąg kolei żelaznej 

blachy, samojadący— do naciągania; za 1 złr. 
50 c. wielka elegancka latema magica; za 45 c.
24 sztuk chustek do nosa do codziennego użytku; 
za 50  ć. żartobliwa cygarniczka naśladująca głos; 
za. 10 c. nowość, ochraniacz przeciw pękaniu szkieł 
u lamp; za 10 i. para eleganckich kolczyków; za 
60 lub 80 c. wspaniała parasolka; za 1 złr. 20 c. 
lub 1 złr. 50 c. parasol o dwóch prętach; za 40 c.
25 sztuk prawdz. mydła gliceryn.; za 6 c. 25 sztuk 
bardzo gustownych kopert na listy; za 15 c. para 
cienkich skarpetek; za 25 e. portmonetkę przedsta
wiająca zegarek; za 30 c. wspaniały dalekowidz; 
za 15 c. para sztućców; za 28 c. para mocnych sze
lek; za 10 c. ładna chustka do nosa; za 2 złr. 
towa suknia damska; za 3 złr. para kamaszek; za 
50 c. ładny kapelusz słomkowy; za 7 c. dobra 
szczoteczka do zębów; za 1 złr. 50 c., 2 złr., 3 
złr., 4 złr. najpiękniejsze harmonijki z akordami, 
na których najpiękniejsze opery grać można; za 
50 c., 80 c., 1 złr., 2 złr. strojne harmonijki do 
nót; za 8 złr. 50 c. grające muzyki, które grają 4 
arye z oper; za 45 c. 100 najpiękniejszych kart 
wizytowych; za 30 c. 100 kopert na listy; za 45 
z. 100 ang. papierów list.; za 5 c. wielka laska la
ku; za 10 c. piękny rajscaig; za 10 c. pudełko 
farb wodnych; za 10 c. zeszj't do kolorowania; za 
10 c. książka z obrazkami; za 15 c. 100 piór sta
lowych; za 50 c. 144 najlepszych piór stalowych; 
za 6 lub 10 c. 12 trzonków do piór; za 5 lub 10 
z. 12 ołówków; za 10 c. 100 kart wizytowych bia
łych; za 1 złr. 80 c. teczka z przyborami do pisa
nia; za 20 lub 30 c. eleganckie pudełko na papier 
listowy; za 5 c. pudełko pieczątek; za 20 c. ele
gancki termometr; za 20 c. piękny dzwonek sto
łowy; za 20 c. bronzowy lichtarz stołowy; za 20 
lub 30 c. gotowy kalendarz ścienny; za 20  lub 30 
o. przybory do pisania kieszonkowe; za 30, 40 lub 
50 c. przybory do pisania stalowe; za 40 c. pra
ktyczny obcieracz piór; za 20 lub 30 c. etażerka 
na pióra; za 20 lub 30 c. popielniczka; za 1 złr. 
cały przybór do pisania; za 2 złr. takiż sam je 
dnak więcej elegancki; za 30 c. para nowych wsta
wek przeciw potowi; za 20 c. szczotka do sukien, 
szczotki do włosów, butów i kurzu po tychże ce
nach. (815- -12)

Tak tanio wyłącznie tylko u

A n t o n i e g o  I t i x a  w Wiedniu 
I * r a t c r s t r a s s e  i ® .

HEMOROIDY
LECZĄ SIĘ SZYBKO I RADYKALNIE,
bez niebezpieczeństwa, wpędzenia wewnątrz. 

przez użycie pigułek ze Scordium 
Dra LEBEL w Paryżu, 

ulica Lafayette, 113. — Cena 8  i 4i franki, 
W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod 

I Koroną w Rynku głównym, — we Lwowie w apte,
I  ce pana Mikolasclia, — w Brodach _w aptecepa 
Kullaka, 
wicza.

w Poznaniu w aptece Dra Mankie- 
(1841-43-)

Majątek ziemski,
w powiecie P r z e m y s k i m ,  3 mile od 
Przemyśla, przy Przemysko-Dukielskim 
gościńcu cesarskim w równinie nad Sa
nem położony, fizycznie na 2 części po 
dzielić się dający, zawierający 350 mor 
gów gleby pszennej, 50 m. łąk, 8 m 
ogrodów, 880 m. lasu, z propinacyą o 
3 karczmach, z młynem i tartakiem 
z mieszkalnym domem murowanym, ze 
wszelkiemi budynkami ekonomicznemi 
w jak najlepszym stanie, jest z wolne 
ręki do S p rzed an ia . Bliższych szcze
gółów zasięgnąć można u właściciela 
pod A. D. B o r y n i c z e .  (1934-1-3)

Am 14. November 1872 nm 10
Uhr Vormittags in der Bauverwal- 
tungs-Kanzlei (am Neuen Thor Nr. 468) 
cine Offertverhandlung wegen Siclier- 
stellung Erd-, Maurer-Schiefer und Zie- 
Teldecker-, Brunnen- und Pumpen-Ar- 
beiten ftir die Periode vom 1. Janner 
1873 bis Ende December 1875 statt. 
In Bezug auf die naheren Bestimmun- 
gen wird auf die beztigliche Veroffen- 
tlichung in Nr. 246 dieses Blattes vom 
26 Oktober 1872, sowie auf die affi- 
chirten Licitations-Kundmachungen hin- 
gewiesen. (1950-1-2)

K. k. Genie-Direktion zu Krakau
am 21. Oktober 1872.

Do sprzedania
12 morgów lasu dębowego

w M stowie.
Bliższa wiadomość przy ul. S ł a w 

k o w s k i e j  pod 1. 277 na I. piętrze.
(1818-4-8)

Dentysta z Berlina
•I. D ł u ż y ń s k i  

przy ul. Floryańskiej Nr. 362,
na lszem piętrze.

(1601-5-)

Weila Frankfurckie mlocarnie.
Machina o sile dwóch koni młóci na godzinę 50 kóp.
Młocamia ręczna „ „ „ 25 „
Mlocarnia kieratowa kosztuje 310 złr. w. a. wraz z odbiornikiem na słomę.
Młocamia ręczna kosztuje złr. 105, 120, 125 do 130 złr.

Na żądanie oplatnie z przesyłką i cłem aż do najbliższej stacyi kolei żelaznej. 
Bliższyclą»wiadomości udziela na listowne zapytanie (620-13-14)

M aurje f Weil jun., we Frankfurcie n. BH.

CeseliwAcMea
namcutlich durch Jugendsunden (Selbstbeflechmg) 
Ausschweifung und Ansteckung im Zcugungs- und 
Nervensi/stem Zerutteten kann reelle, sichere und 
dauemde S ilfe  verheissen werden durch das be- 
kannte, bereits in 13 Auflagen (200.000 Exem- 

plaren) verbrcitete Buch:

„ S i e  S e l b s t b e w a h r m g A
Von Dr. Retau. Mit 27 pathol.- anatom. Abbild. 

Preis 2 fl.
§ ł ^ ““ Nachwcislich verdankcn demselben bin- 

nen 4 Jahren ilber 15.000 Personen die Wieder- 
herstellimg ihrer Gesundheit.'^S% — Ueber Zweck | 
und Erfolg dieses Buches warden alien Regie- 
rungeii in einer besonderen Denkschrift Bericht 
erstattet. Yerlag von G. Poenicke's Schulbucli- 
handlung in Leipzig und dort, sowie in jeder 
Buchhandlung zu bekommen, in KRAKAU boi I 
1 ’c n i ,  B a n m g a w l t c i i .  (1621-8-15) j

zostanie za kon-l 
3ch miesięcznego

Posada ta  nadaną 
traktem z wolnością 
wypowiedzenia.

Obowiązkiem tegoż jest: leczenie cho 
rych robotników w miejscu i w gmi
nach przyległych bez wynagrodzenia ko 
sztów podróży i utrzymanie apteki do 
mowej

czyli swoisty Lek prze
ciw słabościom piersio
wym , katarom , słaboś
ciom płuc gwałtownym, 
i chronicznym i różnych 

postaci suchotom.

Jedyny, jaki potwierdzo
ny został przez

Bra I .  Fremineau,
Doktora nauk, uwieńczo
nego przez fakultet me
dyczny, Aptekarza hono

rowego lej klasy.

S A 0 0 H A R 0 Ł Ć  CHAHTTREL
p r z y g o t o w a n y  z  I Ł w a s e m  F o s f o r a n u  W a p n a .

Używa się we wszystkich bez wyjątku chorobach organów oddechowych z pomyślnym skutkiem, 
nie szkodząc bynajmniej kuracyi racyonalnćj.

W K r a k o w i e  w aptece p. Józefa Trauczyńskiego, — we L w o w i e  w aptece p. Miko- 
lascha, — w B r o d a c h  w aptece p. Kullaka.___________  (1847-12-52)

HCśIr* 4000 świadectw. Odznaczone medalem.
Sugar Pea.

Niema już kaszlu ani cierpień płuc.
Uznany świadectwami wielu sławnych panów lekarzy i profesorów uni- 

Kompetujący o tę posadę wnieść mają I wersalny środek mój (Sugar Pea) jest najlepszem lekarstwem dla cierpiących 
podania z wykazaniem uzdolnienia swe- na kaszel i płuca, gdyż po użyciu tego grOSZkU CllkrOWCgO (zwanego grosz- 
go do Zarządu c. k. kopalń i hut w S w o- kiom cudownym) ustaje z pewnością, lekko uśmierzając każde drażnienie kaszlu, 
sz o w ic  a c h  do YOgo L i s t o p a d a . c z y ś c i  każde zaflegmienie i wzmacnia płuca. Prócz tego groszek cukrowy 
I*. I). wyleczą wszelkie zachrypnięcie i słabości szyi. Cena pudełka 50 cnt. Skład

Doktorzy Medycyny otrzymają pier- utrzymuje J . POCZta, Karntnerstrasse Nr. 34 w W iedniu. Rozsyłka za za- 
wszeństwo. liczką w każdym kierunku. Zamawiający większą ilość otrzymują znaczną

Swoszowice d. 19 Październ. 1872 r. I zniżkę. Dla dzieci we flaszkach po 1 złr. 80 c._________________ (1775-2-10)

1 ® sprzedania
M a j ą t e k

w ziemi, w okolicy Jarosławia, w przyje-
imnem położeniu nad rzeką, pół mili
od gościńca murowanego, składający się
z 2 folwarków, zawierający ziemi ornej
około 400 morgów, łąk 300 morgów,
lasów mieszanych 600 morgów, propi-
nacya w 4 karczmach około 1000 złr.

Chęć mający nabycia tego majątku
raczy się zgłosić do Wielm. YoUUgtl
w S u r m a c z ó w c e ,  poczta Zapałów. 

(19! 1-2-3)

MOLLA P R O S Z K I  S E I D L I C K I E .
najrozmaitszych wypadkach do-Proszkł te zajmują przez swą

świadczoną działalność pomiędzy wszelkiemi dotychczas znanemi lekarstwami domo 
niezaprzeczenie p i e ^ _ _ ^ j ^ W d e J j r r i | c y

nadzwyczajną .. .
• - - ’ • ’ ’   domowemi

z ró
żnych części całej monarchii austryackićj, poświadcza szczegółowo, że proszki te z “M le W 1” 
skutkiem używane były i W niektórych chorobach świetne rezultata yzdiow ien ia  wykazały, 
a mianowicie: w d ł u g o t r w a ł o m  z a t k a n i u ,  n i e s t r a w n o ś c i  i z g a d z e ,  następnie w k n i -  
c z T c T  c h o r o b a c h  n e r e k ,  c i e r p i e n i a c h  n e r w o w y c h ,  b i c i u  Ber ca ,  n e r w o w y c h  
b ó l a c h  g ł o w y ,  u d e r z e n i a c h  k r w i  do g ł o w y ,  g o s c c o w y c h  p o r a ż e n i a c h  c z ł o n 
ków,  nareszcie w skłonności do c h o r o b y  m a c i c z n e j ,  do z a m u l e n i a  ś l e d z i o n y ,  
d ł u g o t r w a ł e g o  d r a ż n i e n i a  na w o m i t y  i t. p.

o p i s e m  u ż y c i a  1 * ł r .  w .  a .C e n a  p u d e l k a  o r y g i n a l n e g o  *

iÓ D K A  F R A N C U S K A  i S ÓL
Najniezawodnicjszc lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we 

wszelkich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie we wszystkich chorobach 
zranieniach wszelkiego rodzaju, w bolach głowy, uszów i zetów, zastarzałych uszko

dzeniach ciała i otwartych ranach, jątrzących się ranach, zaognieniu jakiej części ciała, zapaleniu 
■, porażeniach ciała wszelkiego rodzaju itd. itd.

C e n a  f l a s z k i  *  o p i s e m  u ż y e i a  8 0  e .  w .  a .
oczow,

LEJ TRANOWYzWĄTROBY MIĘTUSÓW.
Najczyściejszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii, 

(który należy odróżnić od sztucznie czyszczonego oleju tranowego z wątroby.
' Prawdziwy o l e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  m i ę t u s ó w  bywa używanym z nauepszym

skutkiem w c h o r o b a c h  p i e r s i o w y c h  i p ł u c o w y c h ,  s k r o f u ł a c h  i a n g i e l s k i e j  c h o 
r o b i e  (tak zwanej rhachitis). Wyleczą najbardziej zastarzałe c i e r p i e n i a  g o s c c o w o  i r e u 
m a t y c z n e ,  jak również chroniczne w y r z u t y  s k ó r n e .

C e n a  f l a s z k i  as o p i s e m  u ż y c i a  1 z l r .  w .  a .

0
Mają na sprzedaż:

l i K .A M .O W l E :  p. Dr. S a w l e * e » * s k i  aptekarz, p. J f. ' I h e a u c z y ń s k l  aptek., 
p. ML A a w 'o r i i i c k l ,  p. J T . d a k n ;  we L W O W I E  p. S e h u b u t h ,  
p. F . W .  M r ó l i k o w s k i ,  p. A . B e r l i n e r ,  p. 5B. K u c k e r  i pani 
K l e i n  wdowa.

w BIAŁEJ p. Keler apt., J. Ber
ger i Reichert apt.

„ BRZEŻANACII Ad. Korde
cki,

„ BRODACH p. Ed. Liska apt., 
p. E. Grimspan i p. M. S. 
Franzos,

„ CHORODOWIE p. Z. J. Kry
nicki,

„ CHOROSTKOWIE p. Fel.
Roszkiewicz apt.,

„ OZERNIOWCACII p. Igna
cy Schnirch i p. K. v. Chal- 
bazani,

„ DOBROM1LU p. A. Grotow
ski apt.,

„ DROHOBYCZU p. Kleczkow
ski,

w GLINIANACH p. Heim,
„ HUSIATYNIE p. A. Burna

towicz,
„ JAWOROW1E ’p. L. Lacho

wicz apt.,
„ JAROSŁAWIU p. J. Rohm, 
„ KALISZU p. J. Puchalski, p.

Rzaczyński i p. Olszariski,
„ KOŁOMYI p. Dawu Kramer, 
„ LIMANOWIE p. Ant, Mul

ler apt.
„ NOWYM-SĄCZU p. Koster- 

kiewićzowa wdowa,
.  NOWYJU-TARGU p. G. Laur, 
„ PODGORZU p. S. Schlesin- 

ger,
„ PRZEMYŚLU pp. F. Geide- 

czka i p. E. Machalski,

w RZESZOWIE p. J. Schaiter 
i Sp.,

„ SKOLE p. Liebesmaim,
„ STANISŁAWOWIE p. Ste

elier v. Sebenitz,
„ STRYJU p. K. Krzyżanowski, 
„ SUCZAWIE p. E. Botezat.
„ TARNOPOLU p. A. Morawetz 

i p. Buchelt,
„ TARNOWIE p. W. A. T. Wie

lo górski,
„ WADOWICACH p. Franc. 

Foltin,
„ ZALESZCZYKACH p .J .K o- 

drębski,.
„ ZBARAŻU p. N. Sussermann, 
„ ZŁOCZOWIE p. O. Faden- 

lieclit. (1702-6-)

Hambarsko-amerykańskle Towarzyst. akcyjne przesyłki pakunków.

POMMADE EPIDERMALEl
przeciw łupieżowi

Pa, DICQUEMARE
C H E M I K A  w P A R Y Ż U

i K O I  E .V .
Zapobiega Wypadaniu włosów. 
Spędza łupież z głowy.
Uśmierza swędzenie.

Skład w Krakowie av aptece p. Trauczyriskie-1 
go pod Koroną w Rynku gł., i w głównych skła
dach perfum. (1834-11-24)

t o w y m  s t a t k i e m  p a r o -  
między

Nowym Jorkiem,
pocztowych statków parowych: 

F r i s i a  w Ś r o d ę  20 Listopada ,  N
W e s t p l t a l i a  dto 27 „ I g
H o l s a t i a  dto 4 Grudnia I a
T l i u r l n g i a  dto 11 „

Pierwsza kajuta tal. 1 6 5 ,  druga kajuta tal. 1 0 0 .  Międzypokład tal. 5 5 .

Bezpośrednia j a z d a  poc z -
w y m

Hamburgiem i
I f f f l W F l l  dotykając zapomocą 
T I i u r i n g ; ł a  w Ś r o d ę  
ł l a m m o n i a  w 8 o l$ o t ę  
C i m l t r i a  w Ś r o d ę  
S i l e s i a  w Ś r o d ę
F e n a  p r z e w o z u  o s ó b :

| Między Ilaisifettrg- ffi&wani| i M©wym»©rleaneiii,
dotykając H a w r u  i S a n t a n d r u ,

30 Październ. 
2 Listopada 
6 „

13

Z Hamburga: 
I S a x o n i n ,  3 0  l i s t o p a d a  
V a u d a l l a ,  1 l u t e g o  1 8 S 3 .

Z Santandru:
6 /9  g r u d n i a  
9 /8  l u t e g o  1 8 9 3 ,

Z Nowego-Orleauu:
8  s t y c z .  1 8 9 3 . 

1 8  m a r c a  1 8 9 3 .

Z H aw ru:
3  g r u d n i a  

=  -t l u t e g o  1 8 9 3 . , _
F e n a  p r z e w o z u  o s ó b :  Piervysza kajuta tal. 1 8 0 ,  międzypokład tal. 5 5 .

Bliższych szczegółów udziela: A u g u s t  B o ł t e n ,  następca Wm. M i l l e r a  w Hamburgu.
Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: S t a a r  C Seistoo* 

f e r  w WIEDNIU, Neuer Markt Nr. 19  i p. I .  E i b e n s c l i u t z  w KRAKOWIE. (33)

Czcionkami Drukarni Leotm Piutlcowtkttgo. Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakodński.


